Nr. 287 opiata pocztowa uisz 


DZIENNIK SPOŁECZNY, 


Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 
j 188-88. NOOO przyjmuje od ŻA Gej — 7-ej wieez. 


Opłata pocztowa uiszczona ORA TOZA ROZ 


)S PORA 


Łódź, Wtorek, 12 todz, Wtorek, 12 października 193 1937 r. Rok IX. 


EPK POWT ZZ TZT TIRA TFG TA UMO OT TO O OBIE GU WIET POZEAEZ L TREA 


POLITYCZNY LITERACKI 


pepe) 599 


Z a 
ce . . . i a 
E Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-60 
= Cena 26 groszy Tel. ngene: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 663. 400. 
WEZTETWECZZ z AI 


Sfałszewany list barona R. Fabre-Luce 


użyty przez „Oredownik w celu skompro- 
rmitowamia „Głosu Poramneqgo** 


Demaskujcmy ohydne Oszustwo prasowe! 


Podajemy obok dowody rze- 
czowe ohydnego fałszerstwa, do 
konanego przez łódzki bruko- 
wiec „Orędownik* w celu skom- 
promitowania „Głosu Poranne- 
go* i naszego paryskiego kores- 
pondenta p. Jerzego Halamskie- 
go. Szczegóły tej niezwykłej afe- 
ry, znanej już pokrótce z wczo- 
rajszego „Głosu“, znajdą Czytel- 
nicy na następnej stronie. Tutaj 
chcemy tylko na zasadzie zesta- 
wienia dwóch charakterów pis- 
ma i podpisów przedstawić całą 
oczywistość i brutalność pofieł- 
nionego fałszerstwa. 

Dwie klisze na lewo są foto- 
grafią karty pocztowej z dwuch 
stron: po stronie frontowej i po 
stronie adresu. Karta ta, znaj- 

„dująca się w naszym posiada- 
niu, jest AUTENTYCZNYM PIS 
MEM BARONA ROBERTA 
FABRE - LUCE z Paryża. W 
karcie tej baron w wyjątkowo 
grzecznej formie dziękuje za za- 
interesowanie się jego osobą w 
naszym piśmie i prosi o nade- 
słanie mu odnośnych numerów, 
gdzie znalazł się wywiad z nim 
oraz artykuł polemiczny jedne- 
go z naszych publicystów. Karta 
została napisana w dniu 4 PAŹ- 
DZIERNIKA R. B., a wysłana z 
Paryża następnego dnia (jak wi- 


t. j. 5 października r. b. 

Z prawej strony mają Czytel- 
niey fotografię kliszy zamie- 
szczonej w oenegdajszym „Orę- 
downiku*. Już na pierwszy rzut 
oka widać, że charakter pisma 
barona jest zupełnie inny, niż 
w autentycznej karcie jego na 
lewo. Również podpis jego róż- 
ni się zasadniczo. Bliższa anali- | 
za tego listu, nawet bez eksper- | 
tyzy grafologicznej, musi uiwier | 
dzić każdego w przekonaniu, iż 
jest to nędzny falsyfikat. 
Abstrahujemy od treści listu, 
która nte mogła wyjść z pod pió- 
ra kulturzinego, utytułowanego | 
francuza; o tej kwestii piszemy | 
na innym miejscu, 


Przede wszystkim uderza nas, 
w sfałszowanym podpisie brak | 
myślnika, który zawsze Fgaruże 
w złożonych z dwóch części na- 
zwiskach francuskich; a więc 
FABRE - LUCE, a nie FABRE 
LUCE, jak to widzimy w niem, 


dać to ze stempla Sm f 


dolnie podrobionym podpisie w 


„Orędowniku*. 


Jest to jeszcze jeden dowód, 


, fałszerstwa. 


PRAWDZIWY CHARAKTER PISMA BARONA ROBERTA FABRE - LUCE 
który demaskuje fakt ohydnego | Fotografia autentycznej karty pocztowej z dn. 4 października r. b. skiera- 
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SFAŁSZOWANY LIST BARONA ROBERTA FABRE - LUGE 


podanego przez łódzki „Orędownik* 


Fotografią falsyfikatu 
onegdajszyme 


wanej do „Głosu Porannego", 


1 


2.X.— „GEOS PORANNY” — 1937 


Ńr. 


Jak 


W dniu 19 września r. b, nka- 
gzl się w „Rewii“, w niedziel- 
nym dodatku do „Głosu Poran- 
nego* wywiad z baronem Rober- 
tem Fabre - Luce, znanym rasi- 
sią franenskima; wywiad ten uka- 
zał się w ramach publikowanej 
przez nas ankiety na temat ra- 
sizmu i antysemityzmu i został 
przeprowadzony w Paryżu przez 


Rzekomy list barona do „Oredownika”" 


Paris, le 24 septembre 1937, 
„Monsieur, 

J'ai Fhonneur de m'adresser a votre 
journal national polonais, en vons 
priant de publier ceci: 

Dans le journal marxiste a Ledz, 
„Ułos Poranny“, No 258 du 19 ct. la 
redaction a publie une inlerviev avec 
mois, que je n'ai jamais donnee a aui 
qe ce soit, En consequence c'est une 
inlerviev fictive et fausse, Je ne m' 
etonne pas de la malhonnełtete de ce 
jcurnal marxiste, qui, comme tons les 
untres de ce genre, non seulement en 
Pologne, mais dans le monde entier 
lutient avec la justice et la verite 
par des mensonges et des provoca- 
Hons. 

Pour etre precis, jajonte qu'il y a 
peu de temps j'ai fait dans une societe 
ln connaissance du journaliste polo- 
nais Jerzy Halamsky, qui est collabo- 
ateur de „Głos Poranny“, 

Je Ini ai exprime ma facon de pen- 
ser, ne croyant pas qwil zllait falsi- 
tior celle-ci et l'utilisier dans la presse. 

Immediatement apres avoir en con- 
naissanse de cette falsification hon- 
leuse, je me suis mis telephonique- 
ment en relation avec l'Ambassade Po- 
Jonais pour lui demander de me de- 
fendre contre cet homme si pen con- 
trais. 

Apres avoir obtenu des details sur 
Monsieur Halamsky, je ne manquerai 
pas de porte plainte còntre lui et la 
redaction. Je dois ajouter, que j'ai 
nblenu des details sur ce journaliste 
par Ambassade, que je trouve neces- 
sajre de publier ici. 

Monsieur Halamsky est non senle- 
ment un journaliste polonais, mais i! 
est employe dans une sovietique a Pa- 
ris depuis 8 ans, Apres avoir obtenu 


„Oredowni 
Roberta Fabr 


naszego tamtejszego korespon- 
denta p. Jerzego Halamskiego. 

Tymczasem onegdaj łódzki 
„Orędownik* podał na czoło- 
wej stronie jako sensację pierw- 
,szego rzędu fotografię listu ba- 
rona Fabre Luce, 


nadesłanego! 


wym człowieku. Zarówno treść 
jak i forma listu wskazują wy 
raźnie, że jest to ohydna robota 
naszych przeciwników, którzy 
nie cofają się przed najwstręt- 
niejszym oszustwem prasowym, 
gdy chodzi o zwalczanie niewy- 


rzekomo do redakcji „Orędow- | godnego im pisma. Droga naj- 
nika“, Oto treść tego niesłycha-| wstrętniejszych oszczerstw, po- 


nego dokumentu: 


partych sfabrykowanymi ad hoc 
falsyfikatami cheą sparaliżować 
naszą ciężką służbę na straży 
sprawiedliwości i prawa, naszą 


la naturalisation francaise, ił est de-| walkę z ciemnota i wstecznic- 


venu membre du parti communuiste 
francais, ou il developpe devant des 
etudiants et des intellectuels polonais 
la doctrine bolchevique. Son  salair 


s'eleve jusqu'a 5.000 francs par mvis. maskować tę plugawą 
on | Stało się to prędzej, 


Denx fois par an il part a Moscon, 
ił prend des cours speciaux pour les 
propagandistes etrangers, Il a ete deux 
fois en Espagne, et emprisonne, et 
seulement grace-a ses relations a Pa- 
ris il fut libere, Il collabore a l'agence 
sovietique Tass, 

Je m'adresse a votre journal natio- 
nal polomais et je ne doute point, que 
vous voudrez m'aider dans ce cas de- 
masquer l'activite d'une partie de la 
presse polonais, qui est devenue lin- 
strument de Moscou et qui salit les 
tribune de la noble opinion national | 
polonais, 

J'espere que les juges polonais, 
auxquels j'adresse ma plainte, sauront | 
tirer un verdict juste des manoeuvres | 
des journalistes polonais, qui, pour 


une opinion fausse, mexacte, qui se 
trouve en contradiction avec l'ame de; 
Ia grande nation polonaise. | 

Si vous le voulez, je vous enverrai | 
prochainement les rectification 
cette malheureuse „interviev“ falsi- 
liee de „Głos Poranny“, afin que les 
lecteurs polonais sachent la verite, 


lamsky, ni a sa redaction.. 

J'ose vous demander Monsieur. de 
faire votre possible afin que les antres 
journaux nationaux polonais publient 
ceci egalement. 

Veuillez agrer Monsieur, mes saln- 
tations respectueuses 

Baron 
Robert Fabre Luce”, 


Polski przekład chydnego faltyfikatu 


Następnie „Orędownik* poda- 


fe polski przekład tego podejrza- 
nego dokumentu: 

„Paryż, 24 września 1937 r. 

„Panie! 

„Mam zaszczyf zwrócić się do Pań- 
skiego polskiego dziennika narodo- 
wego z prośbą o opublikowanie po- 
niższego: 

„W marksistowskiej gazecie „Głos 
Poranny“ w Łodzi w n-rze 258 z dnia 
19) września redakcja ogłosiła wywiad 
ze mną, którego ja nikomu I nigdy nie 
udzielałem, W rezultacie jest to wy- 
wiad zmyślony I fałszywy. Nie dziwi 
mnie bynajmniej nicuczciwość tego 
marksistowskiego dziennika, który, 
jak i wszystkie inne tego typu nie tyl- 
kn w Polsce, ale i na całym świecie, 
walczą ze sprawiedliwością | prawdą 
przy pomocy kłamstw i prowokacji. 

„Dia ścisłości zaznaczam, że w pew- 
nym towarzystwie poznałem polskie- 
go dziennikarza, Jerzego Halamskie- 
go, który jest współpracownikiem 
„Głosu Porannego“, Wyłożyłem wo- 
hec niego swój sposób myślenia nie 
przypuszęzając, że on go sfałszuje i 
wykorzysta w prasie. 

«Skoro tylko poznałem to bezecne 
fniszerstwo, połączyłem się natych- 
miast telefonicznie z polską ambasa- 
d3, aby domagać się obrony przed 
tym człowiekiem. 

„Otrzymawszy szezegóły, dotyczące 
pana Halamskiego, niezwłocznie wnio 
stem skargę przeciwko niemu i jego 
redakcji Powtarzam, że otrzymałem 
szezegóły o tym dziennikarzn za po- 
średniciwem ambasady | uważam za 
konieczne tutaj je opublikować. 

„Pan Halamski jest nie tylka pol- 
skim dziennikarzem, lecz również pra- 
cuje od ośmin lat w pewnej sowiec- 


Qhydna robota fałszerzy 


Wstrętnz treść delatorsko-de- 
hunejatorska falsyfikata „Orę- 
downika*, spreparowanego jak- 


CH) obu Ś d - 


Aientyczcy 


kiej instytucji w Paryżu. Po SPRE 
niu franeuskiego obywatelstwa został 
on członkiem francuskiej partii komu 
nistycznej I z jej ramienia wykłada 
bolszewicką doktrynę polskim studen- 
tom 1 intelektualistom. Jego zarohki 
sięgają 5.000 franków miesięcznie. | 
Dwa razy do roku wyjeżdża do Mo- 
skwy, gdzie bierze udział w specjal- 
nym kursie dla zagranicznych agita- 
torów. Był dwa razy w Hiszpanii, 
gdzie został aresztowany, zwolnienie! 
swe zawdzięcza jedynie stosunkom w 
Paryżn. Jest współpracownikiem so- 
wieekłej agencji Tass, 

„Zwracając się do polskiego narodo , 
wego dziennika nie wątpię, że zechce 
mt Pan pomóc w tym wypadka, aby 
zdemaskować działalność pewnej czę- 
ści polskiej prasy, która stała się na- 
rzędziem Moskwy I która plami opi- | 
nię szlachetnego Narodu Polskiego. | 

„Mam nadzieję, że Sądy polskie, do 
których kieruję swoją skargę, będą | 
umiały wydać sprawiedliwy wyrok | 
© postępkach polskich dziennikarzy, 
którzy za pieniądze Kominiernu dążą | 


do wytworzenia fałszywej i niezgod- Aulentycznej karty -barona R.| tego wywiadu udzielił i grozi 
Fabre - Laes brzmi jak nastę:' 


nej z prawdą opinii, która jest sprzecz 
na z duchem wielkiego Narodu Pol-| 
skiego. 

Przyślę niedługo, o ile by Pan =! 
chciał, sprostowanie tego nieszczęsne- | 
go 1 fałszywego „wywiadu“ w „Głosie 
Porannym“, aby polscy czytelnicy po- 
znali prawdę, 


skiemu, ani jego redakcji... 
„Proszę, aby Pan uczynił wszystko, 
co można, w celu opublikowania po- 


wyższego również i w innych polskich | 


pismach narodowych. 


„Proszę przyjąć wyrazy pozdrowie- 
nia 1 poważanła. 


(—) Baron Robert Fabre Luce“, 


gdyby specjalnie dla użytku te- 
go piśmidła, musi wywołać o- 
,brzydzenie w każdym uezci- 


podpis barona, 


de | 


| 


qui ne plait guere ni a Monsieur Ha-| 


która na pewno nie bę-| 
,dzie się podobała ani panu Halam- | 


Í 
| Dziękując Panu z góry, pro- 


| 


twem, naszą prącę dla dobra 
państwa i społeczeństwa. Zada- 
niem naszym obecnie jest zde- 

robotę. 
niż przy- 
puszczali panowie z „Oredowni- 
ka“! 


i Karta barona do 4 


Traf chciał, że przed kilku 
dniami otrzymaliśmy z Paryża 
od barona Roberta Fabre - Luce, 
autora rzekomego listu do „Ore 
downika“, kartę następującej 


treści: 
l'argent du Komintern, veulent former | 


Monsieur 

L,Administrateur 

Administration du Journal 
„Glos Poranny* 

Pologne Lodz. 


4 Oct. 37. Hotel Terminus Nord 
Paris (X e) 

Monsieur, i 

Voüs avez eu l'amabilite de 
vous interesser a moi dans votre 
organe, Le supplement (doda-. 
tek) du Glos Poranny in titule 
„Rewya* a publie le 19 et le 26 
Septembre 1937 un article sur 
mai. 

Je vous serais bien reconnais- 
sant si vóus ponviez me faire 
parvenir 10 exemplaires de cha- 
cun de ces articles du 19 et du 
26 Septembre en ayant besoin 
pour mon dossier, 

En vous remerciant a l'avance, 
venillez erair, Monsieur a mes 
remerciements les meilleurs. 

Robert Fabre - Luce. 


Przekład polski 
karty barona 


W polskim przekładzie treść 


puje: 


4 października 37 
Hotel Terminus Nord 
Paris (X-e) 

Panie, 

Był Pan tak uprzejmy, że za- 
interesował się raną w pańskim 
dzienniku. Dodatek „Głosu Po- 
rannego“ pod tytułem „Rewia“ 
opublikował 19-go i 26-go wrześ 
nia 1937 artykuł o mnie. 

Byłbym Panu bardzo wdzięcz 
ny, gdyby Pan polecił mi prze- 
słać 10 egzemplarzy każdego z 
tych artykułów z 19-go i 26-go 
września, gdyż są mi potrzebne 
do mych aktów. 


szę Pana o przyjęcie moich naj- 
lepszych podziękowań. 
Robert Fabre - Luce. 


~. 


ieje jednego fałszerstwa 


przy pomocy falsyfikału listu barona 
e-Luce chciał skompromitować nasze pismo 


Kłamstwa, oszczerstwa, denuncjacje 


Właściwie po n ANT o p. Halamskim, o 
fałszywości listu barona Fabre- | jakich mówi sfałszowany list. 
Luce, opublikowanego przez, 4) P, Halamski nie pracuje w 
„Orędownik*, nie ma potrzeby | żadnej sowieckiej instytucji w 
dementować kłamstw w nim za- | Paryżu: jest polskim obywate- 
wartych. Jednakże czujemy się | lem i nie starał się nigdy o na- 
w obowiązku oświadczyć ře: |taralizację we Francji; nie jest 

t) wywiad, o którym mowa w |członkiem żadnej partii politycz 
liście, nie jest zmyślony ani fał- nej; był w Moskwie mając lat 
szywy, na co przedstawimy 0d-|4 i pół (dzisiaj liczy lat 28), a 
|powiednie dowody. wyjechał stamtąd jako 9-letnie 

2) wywiad był dany w mie-| dziecko i nigdy więcej do Rosji 
szkaniu barona R. Fabre-Luce. |nie jeździł; nie był ani razu w 
na co mamy również dowód. | Hiszpanii i wobec tego nie mógł 

3) baron Fabre - Luce nie o-|tam być aresztowany. 
trzymał w ambasadzie polskiej 


Ciągnienie 
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Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą 
P. K. O. 600.910 i 


Zdemaskowanie wstretnego 
faiszerstwa 


Przejdźmy wreszcie do anali- |sam depce po piętach fałsze- 
zy tego błazeńskiego kryminał- |rzom i zsyła na nich niespodzie 
nego falsyfikata, obliczonego wane i nieprzewidziane ciosy, 
najwidoczniej na poziom zupeł- | Oto w dniu 4 października, a 
nych bezkrytycznych analfabe- | więc w jedenaście dni po wysła 
tów. Próba lansowania takiego |niu tego „rewelacyjnego* listu 
fałszerstwa, jako prawdy, jest |do „Orędownika”, baron Fabre- 
wprost obelgą, nawet dla czytel | Luce w uprzejmy, europejski 
ników „Orędownika*, bowiem | sposób, nie mając żadnych za- 
kryje w sobie najniższą ocene strzeżeń co do samego wywiadu, 
ich poziomu umysłowego. zwraca się do „Głosu Poranne- 
go“ z prośbą o wysłanie mu e- 
gzempłarzy z wywiadem, które 
pragnie załączyć do swoich akt. 


Zastanówmy się! Dnia 19-g0 
września w „Głosie Porannym* 
ukazuje się wywiad z polity- 
kiem francuskim, odzwiercia- | | cóż wy na to, bezwstydał 
dłlający wiernie jego przekona- | Fałszerze? W waszych głowach 
nia polityczne i utrzymany w |może się zmieścić nawet taka 
tonie dla autora przychylnym i |nikezemność, aby z naiwnym 
pelnym  szaennku, bowiem | podstępem prosić o grzeczność 
„Głos Poranny“ potrafi szano- | kogoś, komu sie w ordynarny 
[waé przeciwników politycz- sposób nawymyślało, szkalująe 
nych, oczywiście jeśli są euro- ga i denuncjując, zaledwie kil- 
pejczykami, jak baron Fabre - |ka dni wcześniej. To są właśnie 
Luce, a nie azjatami, jak pano- | jąkieś azjatyckie metody, przy- 
wie z brukowca łódzkiego. pominające żandarmerię carską 
i jej następców. Ale przecież 
trzeba było przynajmniej przez 
chwilę pomyśleć, że człowiek, 
którym w nikczerminy sposób 
chcieliście się posłużyć w swej 
niecnej robocie, jest nie boten- 
totem dziennikarskim, jak wy, 
ale zupełnie niezależnie od prze 
konań, które wyznaje, człowie- 
kiem wykształconym i przede 
wszystkim kulturalnym. który 
nie miał okazji, jak wy, wy- 
kształcić się na moskiewskich 
wzorach! 


W sobote tego samego tygo- 
dnia baron Fabre-Luce wysyła 
rzekomo do „Orędownika* pel- 
ne oburzenia i inwektyw pismo, 
w którym miesza z bietem dzien 
nik, który zamieścił w godny 
sposób wywiad z nim, a przy 
okazji denuncjuje tego, któremu 


zarówno autorowi wywiadu, 
jak i pismu, procesem sado- 
wym. apelując do sędziów © 
przykładne ukaranie winowaj- 
cow. 


Trzeba być idiotą, nie mają- 
cym pojęcia o elementarnych 
zasadach walki politycznej w 
krajach zachodniej Europy. a- 


W stosunkach z najgorszym 
nawet przeciwnikiem uważali- 
byśmy ię odprawę za wystarcza- 
jaca. Ale gdy się ma do czynie- 

hy próbować taki rodzaj postę- nia z tak bezczelnymi, perfid- 
powania imputować przywód- |nymi fałszerstwami. trzeba z ich 
cy jednej z francuskich organi- autorów zedrzeć gruntownie 
zacji politycznych. Znamy te |obłudną maskę i ukazać jch w 
metody z ciasnego, brudnego | całej kompromitującej nagości. 
podwórka  „Orędownika*, ate | Dlatego też będziemy musieli — 
wiemy również, że stanowią o- acz czynimy to z obrzydzeniem 
ne, jak niemal wszystko w tym |— nadal zajmować naszych Czy 


| 


hrukowcu. unikat w stosmn- telników „Orędownikiem* i je- 
kach europejskich, lgo metodami, 
Ale na tym nie koniec. Los 


Ratin 


Robert fabr Sua 


Slałszowany podpis barona. 


Nr. 28? 


Marsz. $migły-Rydz 
na uroczystościach 
ku czci Czarnieckiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuje: 

W wyznaczonych na dzień 16 
b. m. uroczystościach przenje- 
sienia prochów hetmana Stefa- 
na Czarnieckiego do sarkofagu 
zbudowanego w Czarncy prze- 
widywany jest udział Naczelne- 
zo Wodza. Delegacja związków 
ochotników wojennych wręczyć 
ma Marszałkowi symboliczną 
płaskorzeżbę, 


Nowe opłaty 
paszportowe 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Weszło w życie rozporządzenie 
wprowadzające nowe opłaty pasz- 
portowe i wizowe w  konsulatach 
R. P. zagranicą. 

Za wizę przejazdową do Polski 
oobierana będzie opłata w wyso- 
kości 25 złotych, zaś za wizę wie- 
lokrotną zł. 40, Przedłużenie pasz- 
portu konsularnego, wydawanego 
obywatelom polskim stale zamiesz- 
kałym zagranicą, kosztować będzie 
zł. 20 z rocznym terminem waż- 
ności. 


Teść Kiepury 
zmarł w Ameryce 

W prasie niemieckiej ukaza- 
ly. się nekrologi podpisane przez 
p. Marię Eggerth - Kiepurową 
z zawiadomieniem o śmierci oj- 
ca artystki Pawła Eggertha. 

'Teść Kiepury zmarł w dniu 7 
b. m. w Ameryce. 

Paweł Eggerth był z zawodu 
kupcem i od dwuch lat miesz- 
kał stale w Kalifornii. 

Na ncekrołogach, oprócz p. 
Kiepurowej podpisane są jej 
dwie siostry, Berta i Tilly. 


naczelnego redaktora 
„L'Humanite" 
PARYŻ, 11.10. (PAT) — Wczo- 
raj wieczorem zinarł Paul Vaillant 
Couturier, naczelny redaktor 
»teHumanite”, deputowany z okrę- 
gu Sekwany 


wW i 


NEAPOL, 11.10, (PAT) -— Od 
pewnego czasu daje się obserwo- 
wać ożywiona działalność Wezu- 
winsza, Obecne wybuchy nie stano- 
wią jednak niebezpieczeństwa dla 
sąsiednich okolic. 


Ks. Biesterfeld poluje 


POZNAŃ, 11.10. (PAT) — Ze 
Środy donoszą: Dziś o godz. S-ej 
rano rozpoczęło się na terenach 


łowieckich Ignacego Mielżyńskiego 
w Iwnie wielkie polowanie z udzia 
lem księci: Bernarda von Biester- 
feld, Połowano na kaczki, bažanty 
i zajace. 

Wieczorem ks. Bernard holender 
ski wraz ze swoją Świtą powrócił 
do Wojnowa (Reckenwalde) na 
pogranicze niemieckie, 


za 19 pizestepstw 
15 lat więzienia 


POZNAŃ, 11.10. (Tel wi), —- 


12.X— .GŁOS PORANNY” — 1957 


JEDYNY W TEJ CENIE... 


Jedynym dużym wozem wysokiej klasy, który swą ceną 
konkuruje z małymi samochodami jest standartowy Chevroleł 
montowany w zakładach Lilpop, Rau i Loewenstein. 


Należy pospieszyć się z kupnem tego pięknego i eko- 


ILOŚĆ CY 


|MASTER SEDAN 
| CENA ZŁ. 7.600 


JMOC SILNIKA 80 KM 
ROZSTAW OSI 2857 CM. 
HAMULCE HYDRAULICZNE 


nomicznego wozu, tylko bowiem nabywcy Chevrolefa przed 
1-ym stycznia 1938 będą uprawnieni do połrącenia jego 
ceny z dochodu za rok 1937. 


LINDRÓW l 


Dr. Smoleński do 24 b. m. 


Lwowski oddział Związku Lekarzy P. P. przestał istnieć 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie zarządu obwodu łódzkiego 
Związku Lekarzy Państwa Pol- 
skiego. 

Na porządku dziennym o- 
brad znalazła się sprawa wybo- 
ru prezesa i wiceprczesa w 
związku z rezygnacją dr. Misjo 
na oraz sprawa diet dła delega- 
tów na zjazd poznański. 


W dyskusji lekarze - demo- 
kraci w liczbie pięciu wypowia- 
dali się stanowczo przeciwko 
wyborom prezesa i wicepreze- 
sa, wskazując. że walne zebra- 
nie obwodu. które wyznaczone 
zostąło na dzień 24 b. m. i tak 
wybierze nowe władze, mniema 
więc potrzeby wybierać preze- 
sa na dwa tygodnie. 


Lekarze - rasiści, reprezentu- 
jący osiem głosów. wypowie- 
dzieli się za dokonaniem wy- 
boru. 


Wbrew głosom mniejszości 
demokratycznej, prezesem ob- 
wodu wybrany zosłał dr. Smo- 
leński, dotychczasowy wicepre- 
zes zarządu obwodu. Na miej- 


Piotrkowska 11 i 72 


incydenty i starda w S. G. H. 


sce dr. Smoleńskiego, jako wi- 
ceprezes, wybrany został, rów- 
nież głosami większości dr. Ja- 
nik. 

W dyskusji nad wnioskiem 
większości w sprawie wyznacze 
nia diet w wysokości 50 zł. od 
osoby dła delegatów na zjazd 
poznański, lekarze - demokraci 
wskazywali, że nie uznają u- 
prawnień delegatów, wybra- 
nych przez zarząd, a nie przez 
walne zgromadzenie, kwestłonu | 


stwa Polskiego. Na porządku 
dziennym znajdują się trzy 
punkty: 1) sprawozdanie dele- 
gatów ze zjazdu poznańskiego, 
2) wybory nowych władz i 8) 
wolne wnioski. 

Zebranie odbędzie się w sali 
towarzystwa Śśpiewaczego przy 


(ulicy Piotrkowskiej 243 o godz. 
ı 10:30 rano. 


We Lwowie odbyło się ostat- 


ją więc również diety dla tych | nie posiedzenie lekarzy, zrzeszo 


delegatów. 

Lekarze rasiści, głosowali za 
przyznaniem diet i wniosek 
przeszedł. 


Na tym posiedzenie zosłało 
zakończone, 
Jak się dowiadujemy. na 


dzień 24 b, m. wyznaczone Z0- 
stało walne zebranie obwodu 
łódzkiego Związku Lekarzy Pań 


OR ce + 


Skasowano miejsca dla niezrzeszonych.—Syn p. min. Kościałkow- 
skiego i córka ś.p. T. Hołówki stanęli w obronie kolegów-żydów 


-W Głównej Szkole Handlowej | 


tów i starć w związku z zajmo- 


waniem miejsc. 


Bojówki 


nęło kilkunastu 


min. 


Sad okręgowy ogłosił w niedzielę |<, p, Tadeasza Hołówki. 


wyrok skazujący b. dyrektora Ban 
kir Właścicieli Nieruchomości, Ką- 
zimierza Bierowskicgo na 15 lat i 
19 prze- 


A mizsiące więzienia za 
sku głównego dyrektora tego ban: 
ku, Na mocy amnestii kara zredu- 
kovana 


„ienła. 


zostaja do 5 


oenerowskie nsiła- 
wały zepchnąć żydów, którzy | 
zajęli onegdaj miejsca oznaczo- | 

Mo N e i TF U 3 
ne literą N (dla niezrzeszonych). kach TV. 


Kościałkowskiego i córka 


W dniu wczorajszym na SGH| 


p p 5 W u 7 i 7 LZE 
dochodzi codziennie do incyden j wprowadzono inowację, polega 


* 


Na tle zajmowania miejsc do- 


jącą na tym, że skasowano miej | zło również do incydentów na 
sea oznaczone literą N, a pozo-| politechnice i na uniwersytecie 
stawiono ławy oznaczone litera |j p, 


mi Bi W. 
Słudentom - żydom 


Na SGH rozrzucono 


kazano 
usiąść po stronie lewej na ław- 
a ponieważ nie cheie- 
W obronie kolegów żydów sta |li tych miejsc zająć. :łuchali wy 
studentów - | kładów stojąc. 

chrześcijan, między innyini syn | 


Wykładu prof. chirurgii Ra- 
dlińskiego, studenci żydzi słu- 
chali stojąc. 

Na specjalne polecenie profe- 
sera zajęli oni następnie miej- 


również |Sea oznaczone literami B., sie- 


wczoraj ulotki, wzywające do|dząe razem z członkami „Brat- 


odżydzenia wyższych uczelni. 


niej Pomocy*. 


*Ruberman niebezpiecznie zachorował 


stępstw, popełnionych na stanowi: | J$fmmieje Obawa © życie znakomiłieśo wirlucza 


BATAWIA 


ry przed paru dniami endem u- 
EE | g (Jawa), 11 paź- | szedł śmierci podezas katasiro- 
i pél lal wię- dziernika. (ŻAT). Słynny wir- fy toiniczej zachorował teraz 


tuoz Bronisław Huberman, kió- | na zapalenie płuc- 


Na skutek ciężkiego przebic- 
gu choroby istnieje obawa o ży 


cie Hubermana. 
| 


oz A 
p 


nych w związku 

W obradach brali udział na): 
wybitniejsi lekarze lwowsey, w 
tymi wielu profesorów uniwer- 
sytetu. Stwierdzono, że związek 
lekarzy jako organizacja zawo- 
dowa nie może uchwalać para- 
grafu aryjskiego. Rzecznikami 
paragrafu byli lekarze dawnego 
zaboru pruskiego, którzy żydów 
właściwie nie znają, a mają e 
nich informacje ze specjalnych 
Źródeł propagandowych. Od- 
dział poznański związku ma bo- 
wiem tylko 3 lekarzy - żydów, 
a w oddziale pomorskim znaj- 
dowało się 6 lekarzy - żydów. 

Natomiast Lwów i Kraków, 
gdzie odsetek lekarzy żydow- 
skich jest znaczny. wiedzą jak 
się odnosić do współpracy z ży- 
dami. Nigdy też w izbach mało- 
polskich zatargu z lekarzami - 
żydami nie było. 


Jeden z młodych lekarzy za 
apelował do ogółu o wprowa- 
dzenie paragrafu, tak, jak to na 
poprzednim ogólno - polskim 
zjeździe postanowiono. 


Gdy lekarz skończył, jeden z 
przywódców organizacji lekar- 
skich oznajmił, że mowy tej wy 
słuchano jedynie dlatego, by ni- 
kogo nie krępować, choć ów 
mówca do związku wogóle. nie 
należy. 

Ostatecznie, w głosowaniu 6- 
kazało się, że za paragrafem a- 
ryjskim, względnie za dalszą 
przynależnością do związku 0- 
gólnego, który paragraf ten n- 
chwalił, jest tylko 9 lekarzy, a 
reszta t. į ponad 240 wypowie- 
dzieli sie przeciw. 

W wyniku głosowania od- 
dział lwowski Związku lekarzy 
Państwa Polskiego przestał ist- 
nieć. 
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WYKWINTNE MATERIALY 
PALTA meskie 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE 


NA UBRANIA, 


Afera filatelistyczna 
w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje; 

W Warszawie wykryto aferę Fi- 
latelistyczną. W sprzedaży ukaza- 
ły się znaczki pocztowe sowieckie 
i hiszpańskie z 
Franco. Oszustwo zostało ujawnio 
ne. Dwie osoby aresztowano. 

Wielu filatelistów oraz kilka 
sklepów zostało poszkodowanych 
na 15,090 zł 


„irust mózgów" 
stworzony w Japonii 


TOKIO, 11.10. (PAT) — Na dzi- 
siejszym posiedzeniu rady królew- 
skiej aprobowano projekt premiera 
Konoye stworzenia „Trustu móz- 
gów”, który będzie posiadał cha- 
rakter rady doradczej przy rządzie 
do chwili zakończenia konfliktu 
chińsko - japońskiego. Stanowiska 
członków „Trustu mózgów” będą 
równoznaczne ze stanowiskiem mi- 
nistrów, 


Księstwo Windsoru 
w Berlinie 


BERLIN, 11.10. (PAT) — Przy- 
bywających do Berlina księstwa 
Windsoru witał przywódca Frontu 
Pracy dr. Ley oraz przedstawiciele 
wiadz. Ponadto na dworcu stawiło 
sie sporo publiczności. Bardzo licz 
nie reprezentowana była kolonia 
angielska. Na cześć księcia i księż- 
nej wznoszono serdeczne okrzyki, 

Dostajni goście zamieszkali na 
czas 2-dniowego pobytu w Berlinie 
w hotelu „Kaiserhof”, 

Książę Windsoru w ciągu dzisiej 
szego przedpołudnia zwiedzał jed-. 
no z wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. Księciu towarzyszył 
przywódca Frontu Pracy dr, Ley. 

Popołudniu dr. Ley podejmował 
parę książęcą herbatą w swych 
apartamentach, W przyjęciu wzięli 
udział m. in. minister dr, Goebbels 
z małżonką i ambasador von Rib- 
bentrop z małżonką, 

W czasie przyjęcia wyświetlone 
szereg filmów z życia „Frontu Pra 
cy” i organizacji „Kraft durch 
Freude”. 


podohizną gen. | 


|| 
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12.X— „GŁOS_PORANNY" — 1937 
1 damskie wyrobu 


> . 
MAROKO i S-wig 

oleca ] 
Miasto zapłaci za s kody 


jakie ponieśli obuywaście żydzi w czasie zajś 
| Kary za bojkot 


firma 


EŚć 


Poznański kor. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


wystąpień antyżydowskich. 
Równocześnie podaję do wia- 


Burmistrz m. Wieluń nad No | domości, że w razie niewskaza- Za bojkot straganów żydow- 
lecią p. Waśki wydał zarządze- | nia w ciągu 7 dni osób, które |skich starostwo kaliskie ukara- 
nie, w którym m. in. czytamy: | dopuściły się wybryków, od-|ło endeków St. Kotarskiego, J, 


„Ze względu na porządek i bez- 
pieczeństwo publiczne — czy- 
tamy w ogłoszeniu — wzywam 
mieszkańców miasta, aby bez- 
względnie zaniechali dalszych 


C 
EMOCJI! 


HISTORIA JEDNEJ I 


W r gł CHARLES BOYER 


szkodowania za już wyrządzo- 
ne szkody i ewentualnie w przy 
szłości mogące być wyrządzone 
będą nałożone na miasto*. 


Wróbla, 


skiego po 12 zł. grzywny, 
zie niemożności 
dwa dni aresztu. 


w ra- 
zapłacenia pa 


Potężny film 


SENSACJI i 


Liczne śreztowaniów transfordźwi 


Fala banduytyzmu w Pałesiymie północnej 


JEROZOLIMA, 11.10. (PAT) — | przez komisję lorda Peela króle» | czył się wzmożoną falą bandytyzmu 
Według wiadomości, otrzymanych | stwa palestyńsko transjordań- | w Palestynie pólncenej, Wczoraj 
z Ammann (Transjordania), władze | skiego, jak również urzednicy an- | wieczorem kilku osobników doko- 
angielskie dokonały w Transjorda- | gielscy, sa pilnie chronieni przed | nało napadu rabunkowego na 3 wo- 
nii licznych aresztowań wśród | ewentualnymi zamachami na ich zów libańskich, które przekroczy 
ezynniejszych przedstawicieli miej- | życie. lv granicę libańsko - palestyńska. 
scowej ludności. Książę Abdalia, | JEROZOLIMA, 11.10, (PAT) Koło Jenin bandyci zatrzymali i 
kandydat na tron projektowanego | Koniec ubieglego tygodnia zazna- | pgrabili również 5 wozów. 


Sukces socjalistów i radykalów 


w wyborach do sejmików departamentowych we Francji 
PARYŻ, 11.10. (PAT) — Bliższa 


| 


odbyły się w „ostatnią niedzielę, głosowaniu prawica nie będzie mo- 
analiza wyników wyborów do sej- | potwierdza coraz bardziej pierwsze 
ników  departamentalnych, jakie | przekowanie, że glosowanie to przy 
m wa  MiOSIO sukces socjal'sfom, radyka- 
łom i grupom prawicewym. 
ważny zawód komanistomi. 


A po- 


A. Krzaka i W. Michal | 


JEAN ARTHUR 


Oswald Mosley w szpitalu zyka S ERETI 21 


14 osób oskarżonych o wywołanie rozruchów nia między wyborami obecnymi a; 


LONDYN, 11.10. (PAT) — Stan| LONDYN, 11.10. (PAT) — Przed | 7CSzorocznymi, riemuiej jednak, 
zdrowia sir Oswalda Mosleya, przy | sądem tutejszym stanęlo dziś 14 |StYjerdzić można, że jeżeli chodz: 


wódcy faszystów angielskich, Któ- | osób, oskarżonych o wywołanie | o iłość mandatów, to: socjaliści zy: 
. . r . m R RANO, "O ŚNI T a 
ry w dniu wczorajszym na zgroma- | rozruchów w czasie wczorajszego | "pzzy chorobach krwi, schorzeni ach | 


dzeniu w Liverpoolu został ranio- | zebrania faszystowskiego, zwołane- skórnych i nerwowych, osia- 


i 
tüy kamieniem w głowę, nie jest| go przez Mosley'a, |gamy przy stosowaniu rano A 
> . + . . " - . 4 
groźny. Sir Mosley, przewieziony | Wszyscy oskarżeni zostali prowi- | €779 Al: ale cze KSA pd 
sir - x > = sę a iej P ; 
do szpitala, został poddany drob- zorycznie zwolnieni po złożeniu | przeczyszczenie przewodu żałądkowo | 
nemu zabiegowi chirurgicznemu, kaucji w wysokości 5 funtów od |kiszkowego i regularne fubkcjohowa- 


nie narządów. trawienia Zapyłajcie 


Na zgromadzeniu tym zostało | osoby. 
Waszego lekarza. 


ranionych jeszcze około 20 osób. Sie 


6 osób zawisło na szubienicy 


We wszystkich wypadkach stracenie nastąpiło 


skuja poważnie w porównaniu z pa 
przednimi wyborami samorządowy- 
mi, ale nie w takiej preporcji jak 
podczas ostatnich wyborów do par- 


za morderstwa rabunkowe 


lamentu, 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | ciu wypadkach. Radykali traca natomiast „wiele 
go“ telefonuje: We wszystkich stracenie na- | nniej miejsc, niż się spodziewali 
Według sprawozdań nadesła- | stąpiło za morderstwa rabat E porównaniu z rokiem 1931. W 
nych przez urzędy prokurator- | we. W jednym wypadku prawo kołach kierowniczych partii rady- 


kalnej liczono się z utratą około 
50 miejse w 
gdy tak, jak się. dziś 
przedstawia, stronnictwo 
ne traci najwyżej 15, a może na- 
wet i mniej. 

Prawica przy pierwszym gloso- 


skie władzom centralnym w r, 
bież, kara śmierci przez powie- 
szenie na mocy wyroków sądo- 
wych wykonana została w sześ- 


B. starosta Rogacki skazany 


na trzy lata więzienia za nadużycia 


PIOTRKÓW, 11.10. (PAT) 
W dniu dzisiejszym w sądzie Sr 
gowym w Piotrkowie zakończony 
zostal 6-dniowy proces przeciwko 
byłemu staroście powiatowemu w 
Rawie Mazowieckiej dr. Eugeniu- 
szowi Faustynowi Rogackiemu, b. 
radcy urzęda wojewódzkiego war- 
szawskiego, oskarżonemu o nadu- 
Życia i przekroczenie swych upraw 


moene orzeczenie kary śmierci 
zmienione zostało w drodze łas- 
ki Prezydenta Rzplitej na karę 
dożywotniego więzienia. 


sytuacja 


nień w czasie pełnienia przez niego 
ohowiazków starosty w Rawie Ma- 
zowieckiej i przewodniczącego tam 
tejszego wydziału powiatowego, 
Sąd okręgowy w Piotrkowie, po 
rozpatrzeniu sprawy, skazał dr. Ro 
gackiego na trzy łata więzienia i| 
pozbawienie praw obywatelskich i | 
honorowych na lat % | 


Jutro wyrok 
na „króla nieboszczyków" 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 


rannego” telefonuje: 


W'dniu jutrzejszym zapadnie wy 
rok na „króli nieboszczyków” — 
Pinkerta. 


(Edward Ostrowski 


sejmikach, podczas |80" 


waniu uzyskała sukces. W drugiw | pociągnięty do odpow 


na wycofanie cudzoziemskich ochotników 


Nr. 281 
Nowomiejska g Ostalnie NOWOŚĆ 
Tel. 152-77 HURT i DETAL! 


| 


— Gol! — zawołał pewien fana 
tyk piłki nożnej siadaiac w totelu 
u fryzjera. 


F 
— Trzeba z żywymi naprzód iść 
— powiedział zmarły w chwili 
gdy ruszał koudukt. 
= 


Podczas zwiedzania wystawy, u- 
rządzonej przez antykwariuszy lon- 
dyńskich, królowa wdowa Mary w 
pewnej chwili stanęła przed dwoma 
popiersiami i gniewnie stuknęla 
swą sławną już parasolką o po- 
sadzkę. 

— To nie jest książę Clarence, 
| ani księżniczka Adelaida! — zwró- 
ciła się królowa do towarzyszą- 
cych jej gospodarzy wystawy, — 
Jak można sie tak pomylić! 

— Przecież to jest popiersie Je- 
rzego IV i księżnej Charlotty — 
dodała po chwili, oglądając szcze 
gólowo obie rzeźhy. — Proszę na- 
lychmiast zmienić podpisy. 

Podobne byly Kronpritz niennec 
| ki ma bardzo poważne zmartwienie 
ze swa córką, 2u-letnią Cecylia. 
Coraz trudniej o porządną partie 
| dla wiej i ostatecznie księżniczka 
vędzie zdaje się, zmuszona wyjść 
za „szeregowego” arystokratę 7 
miłości. 

Ks. Cecylia obok swej kuzynki 
Fryderyki była swatana nestępcy 
tironu greckiego ks, Pawłowi. 

Ostatecznie dwór i rząd grecki 
zadecydował Fryderykę! Podobno 
głównym argumentem, przemawia- 
jącym na jej korzyść był jej mają- 

tek. Rodzina księżniczki jest bo- 
iA bardzo bogata, Kronprinz 
wobec nich jest przysłowiowym u 
bogim krewnym. 

Jako prezent ślubny księżniczka 
ma otrzymać od swego ojca bezcen- 
ny diament, t. zw. „Purpurowy Tu- 


gla prawdopodobnie liczyć na wiek- | dor”. Kraży o nim legenda, że jesi 

sze zdobycze. to jedyny klejnot, który przynos* 
szczęście. 

TEFETEWRZE NAT 


Nowe ogrzniczenia wyjazdowe 


do gaństw Połu 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 

Polskie emigracyjne 
otrzymałv wiadomości 0 no- 
wych ograniczeniach wyjazdo- 
wych do państw Ameryki Płd 

Z powrolem do Polski depor 
bedą którzy 
wjechali do Meksyku na pod 
turystycz- | 


„Głosu Poranne- 


władze 


towani emigranci, 


stawie 


nych. 


paszporłów 


dniowej Ameryki 
Nie będą udzielane 
nia na osiedlenie posiadaczom 
paszportów turystycznych, o ile 
wezwań i kontrak 


zezwole- 


nie okażą 
lów pracy. 
Całkowicie wstrzymana zosła 
|ła emigracja do kolonii brazy- 
|Fiskiej Santa Rosa. Według 
poreca w r. 1938 nie bę- 
dzie organizowana już rekruta 
Je ja osadników do tej kolonii. 


Proces o obraze Narodu 


zasiądzie wkrótce na ławie 


oskarżonych 


Warsz. kor. ¿Głosu Poranne- 
* telefonuje: 


W sądzie okręgowym w War 


ces o obrazę narodu polskiego. 
Oskarżony jest robotnik Ed- 
ward Ostrowski, który został 
iedzialnoś 


LONDYN, i1.10. (PAT) 
donosi: Rząd w Walencji oficjalnie 
poinformował Wielką Brytanię o 
tym, iż jest skłonny wycofać 
wszystkich cudzoziemskich ochot 
ników, zgadzając się w zasadzie 


Reuter | na 


ci z powodu incydentu uliezne: 
go, do jakiego doszło na ulicy 
Wawelskiej podczas rewizii z 


radykal- |5zawie znajdzie się wkrótce pro |okazji wizyty króla Karola ru- 


muńskiego 27 czerwca. Ostrow- 
ski odpowiadać ma z art. 152 k. 
k. za okrzyk obrażający naród 
polski. 


interwencję międzynarodowej 
organizacji w ramach ogólnego 
planu, przewidującego wycofanie z 
Hiszpanii wszystkich kombatantów 
| cudzoziemców, 


ge sł:) Mk gb 


12%X— „LUS PORANNY” — 1937 


Bogate zioża horuiu 


odkryto w górac 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Podjęto eksploatację nowych 
bogatych złóż minerałów, które 
odkryte zostały w wyniku poszu 
kiwań geologicznych na obsza- 
rze gór Świztokrzyskich. W 
trzech miejscowościach  Kielec- 
czyzny, Chełmce, Strawczynek 
i Górne, odkryto minerał boryt, 
mający wielkie zastosowanie w 
przemyśle chemicznym, 


terytor 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

W najbliższym czasie zapaść 
mają decyzje w sprawie akcji 
pomocy zimowej dla bezrobot- 
nych. Nie ulega wątpliwości, że 
podczas nadchodzącej zimy ak- 
cja ta będzie nadal prowadzo- 
na, dyskutowane są jedynie za- 
sądy, na jakich będzie ona o- 
parta. 


Jak się dowiadujemy wysu- 
wana jest koncepcja, aby akcję 
pomocy zimowej dla bezrobot- 
nych przejęły związki samorzą- 
du terytorialnego, jako najbez- 
pośredniej zainteresowane w u- 
dzielaniu pomocy bezrobotnym 
oraz posiadające dla celów roz- 
działu Środków najszerszy apa- 
rat. Oczywiście, że gdyby związ 


Ks. Windsor 
odjechał do Berlina 
PARYŻ, 11 października. — 

(PAT). Po 15-dniowym pobycie 
w Paryżu, książę Windsor z 
małżonką odjechali do Berlina. 


szcze-i 


ma być przejęta przez związki samorządu 


h Świętokrzyskich 


gólnie przy wytwarzaniu gumy, 
linoleum, farb i t. d. Dotych- 
czas musiano ten minerał spro- 
wadzać z Czechosłowacji i z Nie 
miec za kilka milionów złotych 
rocznie. 

Na tych samych podstawach 
odkryto również pokłady ziemi 
okrzemkowej, używanej przy ra 
finerii nafty i olejów mineral- 
nych, 


| 


ki samorządu terytorialnego 
miały przejąć całokształt akcji 
pomocy zimowej dla bezrobot- 
nych, musiałyby oprócz roz- 
działu środków zorganizować 
przy pomocy komitetów obywa 
telskich również zbiórkę pie- 
niężną oraz zbiórkę ofiar w na- 
turze, jak towary, odzież itp. na 
rzecz pomoey zimowej. 


a 


te 


Ex-król Edward V 


i gnilnym w jamie ustnej, 


1! 
| 


dodadme 183 


ODOL zapobiega procesom fermentacyjnym 
ODOL usuwa niemiłą 


woń z ust ODOL odświeża i orzeźwia. ODOL 
działa profilaktycznie przeciw infekcjom jak: katar, 
ból gardła, grypa i inne zachorzenia. Podczas upału, 
przy zmęczeniu i uprawianiu sportów ODOL 


znakomicie orzeźwia. 


PŁYN DO UST 


DDOL 


PASTA DO ZĘBÓW 


oznacza ODOL bardziej jeszcze udoskonalony: jago Uziałanie antyseptyczne zostało w wysokim stopniu spotągowand 
Badania baktarjologiczne i kliniczna wykazały przewagę ODOLU pod względem własności bakterjobójczych. - 


Księstwo Windsoru przedmictem ciekawości paryskich gapiów 


Paryż, w październiku. zgromadzenia konstytuanty, 
7 Jeżeli „Ritz* jest hotelem mi-| zgromadzenia ustawodawczego 
liarderów, jeżeli gwiazdy filmu i konwentu. „Płac de Greve*, 
i sceny zajeżdżają do hotelu |dzisiejszy „Place de la Concor- 
„George V*, „Meurice“ pozosta- | die“, nie był daleko... 
Je w wyobraźni wszystkich ho-| W epoce restauracji. hotel 
telem królów, szefów państw iļ. Meurice“ stał się punktem spot 
kierowników wielkiej polityki.| kań anglików, chcących zwie- 
A jednak przed 125 laty stała na | dzić Paryż, gdzie przez dwadzie- 
jego miejscu sala „Ujeżdżalni*,| ścia lat rozstrzygaty się losy 
gdzie odbywały się posiedzenia | świata. Podczas monarchii lip- 


Marilena w niełasce Trzeciej RZESZY 


Wstrętny atak Streichera na znakomitą gwiazdę 


Marlena Dietrich, której 
prawdziwe nazbwisko brzmi 
Maria Magdalena von  Losch, 
została nazwana przez Juliusza 
Streichera, redaktora „Stur 
mera“ i przywódcę ruchu am 
tysemickiego w Niemczech 
„„zdrajczynią niemieckiej oj- 
czyzny*. 

Przyczyną owego strasznego 
oskarżenia, rzuconego na ar- 
tystkę, był fakt, iż. Marlena 
przyjęła obywatelstwo amery- 
kańskie. 

Streicher napisał przy tej o- 
kazji w „Stiirmerze*: „„Urodzo 
na w Niemczech Marlena Die- 
trich tak długo przestawała 
wśród żydowskiego towarzy- 
stwa w Hollywood, aż stała się 
wrogiem Niemiec i zmieniła o- 
bywatelstwo. 

Gazeta Streichera 
przy tym fotografię, przedsta- 
wiającą scenę zapisywania się 
Marleny Dietrich do ksiąg lud- 
ności Stanów Zjednoczonych i 
ząopatrzyła ją komentarzem: 
„Jak mało sobie robi z Marleny 
urzędnik amerykański (zapew- 
ne żyd), wskazuje na to fakt. iż 
nie włożył nawet marynarki, 
tylko pełni swój urząd w samej 
koszuli”. 

Marlena Dietrich spyłana o 
zdanie w sprawie tego obraźli- 
wego artykułu, spytała naj- 
pierw, podnosząc ze zdumie- 
niem długie Tzesy: 

— A kto to jest Juliusz Strei- 
cher? 

Gdy jej to wyjaśniono, odpo- 
wiedziała: 


zamieściła 


— Jestem przyzwyczajona 
do ataków na moją osobe. Te- 
go rodzaju artykuły mie a nic 
mnie nie interesuja. Nie obcho- 
dzi mnie to. czy Ci, z którymi 


+ 


pracuję, są żydami, czy nie. Je-|nej kwoty na stworzenie legatu 


stem artystką i interesuję się 
poziomem artystycznym mojej 
pracy. Jeżeli chodzi o moje o- 
bywałtelstv'o, to już od trzech 
lat jestem obywatelką Stanów 
Zjednoczonych. Skłoniło mnie 
do tego wiele przyczyn, Nie ro- 
zumiem, o co chodzi panu Strei 
cherowi. 

Mąż Marleny Siebert jest 
wciąż jeszcze obywatelem nie- 
mieckim, ale mieszka we Fran- 
cji. 

Prasa angielska po rozmowie 
z Marleną, zwróciła się w tejże 
sprawie do szefa departamentu 
naturalizacji w Kalifornii Geor 
ge'a Rupericha. 

Zakomunikowawszy mu 
treść artykułu Streiehera, spy- 
tali go co o tym sądzi. 

— To, chyba, jakiś niemądry 
Żart? — spytał Ruperich. 
Cóż za znaczenie ma fakt, 


urzędnik jest bez marynarki? 
Jest to takie same biuro, jak 
każde jnne w-Ameryce. Na- 
szym klienłlom wystarcza taki 
strój, Tego dnia był widocznie 
upał, a my jesteśmy wyrozu- 
miali dla ludzi pracujący h. 
Marlena Dietrich była jedną z 
licznych klientek ji nie robiło 
się dla niej żadnego wyjątku, 
ale nie znaczy to, bynajmniej, 
by ją lekceważono. 


Gzy urzędnik jest żydem? — 
trudno mi to teraz sprawdzić. 
Na ogół nie pytamy o to w A- 
meryce. Jest po prostu urzę- 
dnikiem, to wszystko. Więcej 
nie mam w tej sprawie nic do 
powiedzenia. 


Z kół poinformowanych w 
Berlinie donoszą, że Marlena 
nie otrzyma wizy na wjazd do 
Niemiec. 


że 


Powódź we Włoszech 
Wezbrane potoki górskie niszczą tory, domy i szosy 


MEDIOLAN, 11. 10. (PAT). Z 
środkowych i półnccnych Wio- 
szech sygnalizują 0 niebywałych 
wylewach spowodowanych przez 
dlugotrwałe deszcze, Pod Porrettą 
wezbrane potoki górskie zerwały 
tory kolejowe, zniszczyły szosy, 
zniosły wiele domów. Jest szereg 
oliar w ludziach, Poza tym w wie- 


lu miejscowościach Toskanii ober- 
waly się skały, wywołując długo- 
trwałe przerwy w komunikacji ko- 
łejowej i kołowej. 

W okolicach Udine w miastecz- 
ku Walmanova potoki deszczu za- 
lały grupę domów i, tylka dzięki 
energicznej akcji, zdołano wyrato- 
wać przeszło 200 mieszkańców. 


Leśań dla wdowu 


po Michale Drzymale 


POZNAŃ, 11. 10. (PAT). — 
Wojewoda poznański płk. Ar- 
tur Maruszewski zwrócił się do 
poszczególnych samorządów 
miejskich o wyssygnowanie pew 


dla wdowy po Michale Drzyma- 
le. Z legatu tego Józefa Drzyma- 
łowa miałaby mieć zapewnione 
dożywotnie utrzymanie, a po jej 
śmierci z reszty 
pemnik lub mauzoleum. 


| 


m a 
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cowej i drugiego cesarstwa. są- |żeństwo, po daremnych 


wysił- 


siedztwo Tuilerii i dworu, przy- kach otrzymania w przepełnio- 


iągało elitę całego światła. 
Od czasu 


nym hotelu pokoju, zarezerwo- 


pojawienia się po- | wało sobie w restauracji hotelo- 


wieści Vicki Baum p. t. „Grand-|wej stół na czas pobytu księcia 


Hotel“, publiczność chce zaspo-ji księżnej, 


koić swą ciekawość 


mo jak namiętnie publiczność 
interesuje się drobnymi szeze- 
gółami życia wielkich ludzi. 

Ponad arkadami przy Rue de 
Rivoli, w obliczu jednego z naj- 
piękniejszych widoków, jakich 
może dostarczyć Paryż. miesz- 
kają zawsze podczas swego po- 
bytu w Paryżu, król i królowa 
hiszpańscy, suwereni Belgii, Da- 
nii, Jugosławii, Grecji i Holan- 
dii. Przed dwoma tygodniami, 
demokratyczne małżeństwo, jed 
nak nie mniej władcy. Franklin 
Roosevelt młodszy i jego żona, 
dawali gapiom paryskim weso- 
ły obraz swej młodości i szczę- 
ścia. 

Aktualność rzuca na pierwszy 
plan ekranu kroniki paryskiej 
inne małżeństwo, którego popu- 
larne nazwisko jest na ustach 
wszystkich: książę i księżna 
Windsoru. 

Upłynęło już wiele czasu od 
chwili, kiedy w 1916 r. ten, któ- 
ry był księciem Walii i królem 
Anglii, wówczas młody kapitan 
na urlopie, po raz pierwszy g- 
brał sobie to miejsce pobytu. — 
Powracając tu przed kilku dnia- 
mi, wypowiedział te, trochę me- 
lancholijne słowa: 

— Odtąd „Meurice“ jest do 
pewnego stopnia moim domem. 

Intensywna reklama kina spa- 
czyła optykę tłumu; wymaga on 
codziennego widoku jakiejś 
gwiazdy, bez względu na to, czy 
to Marlena Dietrich, czy księżna 
Windsoru, czy Robert Taylor, 
czy ex-król Anglii. 

Od dziesiątej godziny rano. 
aż do zapadnięcia nocy. 
czyźni, kobiety i dzieci, w zwar- 
tych grupach. stoją na chodni- 


kach ulicy Mont-Thabor, po o0-: 


bu stronach wejścia na Rue de 
Rivoli, a niektórzy, aby lepiej 
widzieć. wspinają się na kraty 
ogrodu Tnilerii. Cierpliwość ich 
wysławiona jest na wielką pró- 
bę; mąż, ciągnąc swoją żonę, roz 
czarowaną daremnym oczekiwa- 
niem, powiada do niej: 

— Przyjechali na dwa tygod- 
nie. przyrzekam ci, że będziemy 
tu dopóty powracali, dopóki ich 


zbudówanoby | nie zobaczysz. 


Pewne młode angielskie mał- 


męż-; 


| 
| 


w nadziei ujrzenia 


w samym |sensacyjnej pary, Dotychczas na 
sercu wielkich hoteli, a wiado- | dzieja 


ich została zawiedziona. 
ponieważ ex-król posiłki swe 
spożywa w swoich apartamen- 
tach w towarzystwie małżonki 
i przyjaciół pana i pani Be 
deaux. i 

Do nowego baru hotelowego 
cisną się anglicy i amerykanie. 
Raz jedyny książę chciał zama 
nifestować swą dobrą wolę wo- 
bee dziennikarzy, fotografów i 
kino - operatorów. Słynny nie- 
bieski Buick mie zajechał pod 
sklepienie przed hotelem; ksią- 
że i księżna Windsoru zbliżali 
się chodnikiem, uśmiechali się, 
jak to robili w Jugosławii, w 
Wiedniu i Wenecji i uprzejmie 
pozowali przed obiektywem a- 
paratów, pragnąc w ten sposób 
ża jednym zamachem zwolnić 
się od niewygodnych zobowią- 
zań. Oczywistym jest, że są 
wybranymi ofiarami dla łow- 
ców fotografii, mają bardzo 
szczęśliwą minę, równomiernie 
dobry humor, on młodszy, niż 
kiedykolwiek, opa o wyjątko- 
wej elegancji. zawsze uważają- 
ca na swe dwa szare foksterie: 
ry. 


Książę Windsoru mało wy: 
chodzi z domu. W apartamen- 
«ie jego zainstalowano biuro, 
gdzie (nie korzystając chwilo- 
wo z terenów golfowych) prze- 
bywa, zajęty pracą ze swymi 
sekretarzami i plenipotentami 
majątkowymi. Wiadomo jed- 
nak. że wstępuje do pewnych 
sklepów na rue de la Paix i że 
odprowadza swą małżonkę do 
salonu „Haute Couture“, Tłum 
również ustawiał się przed salo 
nem lub przed faworyzowaną 
przez nich kwiaciarnią. 


Historia miłosna, „romans“, 
jak powiadają anglicy. pociąga 
niezawodnie wszystkich na ca- 
łym Świecie. A może w spojrze 
niu tych wszystkich ciekawy«zt 
należy się tylko dopalrywać na 
trzeby odkrycia na twarzy kró- 
la, któremu była milsza kobie- 
la od tronu i na twarzy amery- 
kanki, która oma] nie stała się 
królową. — tajemnicy szczę- 
ścia, o której śnią i której 
powodów nie mogą pojąć. 

A. D. 
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Wypłaty uskuteczniane są w dalszym ciągu bez przerwy 


Sprawa nadużyć, 
nych przez Mendelsona 
przestaje ani na chwilę sfano- 
wić jednego z ośrodków zainte- 
resowania oninii gospodarczej 
Łodzi. Zainteresowaniu temu 
przypisywać należy zwołanie 
=rzez władze banku konferen- 
cji prasowej, na której przed- 
sławiono dziennikarzom cało- 


kształt spraw, związanych z 
wydarzeniami ostatnich dni. 
Konferencję zagaił adw. 


Wierzbicki, podkreślając z na- 
ciskiem na wstępie. że 
INTERESOM WKŁADGÓW, 
tych licznych  hezimiennych 
mas „Szarych“ ludzi 
NIG W ZASADZIE NIE 
ZAGRAŻA. 
Oczywista, z uwagi na toczą- 
ce się śledztwo, trudno jest nó- 


Wiadomość bieta 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier: 
tka 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze. 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 40, 
G, Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1917. — Dziś do reje- 
stracji powtórnej zgłosić się 
powinni Wszyscy mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na ta- 
renie IIÍ komisariatu pol. których 
nazwiska rozpoczynają się cd liter: 
A, B, Oraz  miężczyźni, za- 
mieszkali na terenie VIII komisa- 
riatu, ktćrych nazwiska rozpóczy- 
nają się od liter G, H, Ch, i, J, 


NOWA SZKOŁA w ZELOWIE. 
— W dniu 10 października r, b, 
vdbyłc się w Zelowie, w obecności 


pana wojewody łŚdzkiego, Al. 
Hauke-Nowaka uroczyste poświę- 


cenie nowego gmachu szkoły po- 
wszechnej im. I-go Marszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego. 


OSOBISTE, 

Lodzianka p, Felicja Kazimier- 
ska ukończyła wydział prawny uni 
„ wersytetu J, P. w Warszawie z ty- 
tułem magistra praw. 


Kurator szkolny 
przybywa na dzisiejszy 
zjazd inspektorów 
do Łodzi 


Dzisiaj odbędzie się w Łodzi 
zjazd inspektorów szkolnych z 
5 obwodów szkolnych woje- 
wództwa łódzkiego. 

Na zjeździe omówione zosła- 
ną sprawy. dotyczące szkolni- 
ctwa powszechnego na terenie 
województwa łódzkiego, jak 
r5wnież wytyczne prac na naj- 
bliższy okres szkolny. 

Zjazd odbędzie się w szkole 
im. Królowej Jadwigi przy uli- 
cy Cegielnianej od godziny 10 
rano. Na zjazd przybywają: ku- 
rator szkolny  Ambroziewicz, 
naczelnik wydziału szkolnictwa 
powszechnego. Staikiewicz i wi 
zytator Drzewiecki. 


Kto bedzie arbitrem 


w zatargu z pracowni- 
kami K.E. Ł.? 


Jak wiadomo, zatarg z pra- 
cownikami KEŁ o podwyżkę 
płac ma być rozstrzygnięty za 
zgodą obu zainteresowanych 
strom przez arbitra rządowego. 
Arbiter zostanie mianowany do 
soboty. Ma nim zostać albo rad 
ca Węgier, albo p. Wróblewski 
z ministerstwa opieki społecz- 
inej 


Í 


popełnio-| wić o szczegółach, ale 
nie| DALSZE ISTNIENIE BANKU 


ZDAJE SIĘ NIE ULEGAĆ ŻA- 
DNEJ WĄTPLIWOŚCI. 

Naslepnie mec. Wierzbicki 
scharakteryzował prawne pod- 
stawy działalmości domów ban- 
kawych oraz banków i spół 
dzielni bankowych w Polsce, 
podkreślając m. in. usławowy 
przymus składanią kaucji przy 
zabieganiu o koncesję. Kaucja 
ta, wynosząca zależnie od miej- 
seowości, od 250.000 do 2 mi- 
lionów zł., stanowić ma zabez- 
pieczenie pretensji osób współ: 
pracujących z bankiem. 

Inaczej przedstawią się sylua 
cja w bankach spółdzielczych, 
gdzie grono osób w celach gos- 
podarczych zawiązuje spółdziel 
pie i składa udziały na kapitał 
udziałowy. Każdy ezłonek od- 
powiada za straty majątkiem 
do pewnej wysokości, przeważ- 
nie do 10-krotnej wysokaści 
swego udzialu. 

W wypadku poniesienia strat 
przez bank istnieją dwie drogi 
wyjścia: w pierwszym rzędzie 
walne zebranie uchwala dopła- 
ty do udziałów; na zaspokoje- 
nie strat idzie kapitał udziało- 
wy. następnie rezerwy, a dopie 
ro w końcu następują dopłaty. 


Jeżeli natomiast spółdzielnia 
nie pokrywa strat, które prze- 
kroczą jedną piątą kapitału 


własnego — wówczas istnieje 
stan niewypłacalności. Musi na 
słąpić upadłość, w odniesieniu 
do której procedura jest od. 
mienna., aniżeli w stosunku dG 
firmy przemysłowej czy ku- 
pieckiej. Procedurę tę normuje 
prawo o spółdzielniach z roku 
1920. Na poszczególne podkre- 
ślenie zasługuje to, że bank ta- 
ki nie może już podjąć swej 
działalności, a upadłość jego 
nie może być zakończona ukła- 
dem, o ile choćby jeden z wie- 
rzycieli nie zgadza się na ten 
układ, 

Po scharakteryzowaniu tych 
momentów prawnych, adw. 
Wierzbicki przeszedł do omó- 
wienia sytuacji, jaka wytwo: 
rzyła się na terenie banku, poć 
kreślając, iż 
STRATY ZMNIEJSZAJA SIĘ 2 

DNIA NA DZIEŃ. 
W toku badań ksiąg, papierów 
i dowodów ujawniono szereg 
nowych aktywów. Tak więc 
m. in. 

w dniu 29 września wpłynęło 
do kasy 78,000 złotych. 
Trudno ustalić, w jakim celu 
te pieniądze wpłacono do ban- 
ku, jeżeli Mendelson rzeczywiś 
cie planowo przygotowywał się 

do ucieczki. Stanowi to 
SWEGO RODZAJU ZAGADKĘ. 
Pierwsze wiadomości oœ nie 


jasnej syłuacji w banku dotar: 
ły do zw*-*ru żvdowskich ku- 
pieckich stowarzyszeń spółdziel 
szych w Warszawie w niedzie: 
lę, dnia 3 w nocy. Dyrektor 
związku rewizyjnego p. Eker 
man wysłał niezwłocznie w na 
cy rewidenta, który przybył do 
Łodzi w poniedziałek nad ra- 
nem. Ta niezwykle szybka ak- 
cja wdrożona została w ramach 
uprawnień ustawowych, jakie 
posiada związek rewizyjny w 
Polsce . Istniejące związki (11) 
tej kategorii reprezentowane sa 


w radzie spółdzielczej przy 
min. skarbu. W skład rady 
spółdzielczej wchodzą poza 


tym reprezentanci szeregu zain 
teresowanych ministerstw, a 
rada w ten sposób wykonywą 
nadzór nad spółdzielniami, któ- 
re łączą się w związki rewizyj- 
ne. Związki te przejmują cześć 
obowiązków rady spółdzielczej, 
m. in. posiadając prawo rewizji 
działalności banków spółdziel- 
czych. 

Niezwykle szybka akcja umo 
źliwiła energiczne opanowanie 
sytuacji już w ciągu paru dni. 
Jednocześnie można było prze: 
ciwdziałać wszelkim 
EWENTUALNYM PRÓBOM U- 
SZCZUPLENIA ZASOBÓW KA 

SOWYCH. 
Opanowanie sytuacji było nie- 
zwykle trudne z uwagi na po- 
stawę gromadzących się wkład 
ców, którzy chcieli demolować 
urządzenie banku. Ten nastrój 
nerwowego podniecenia jest je 
dnak zupełnie zrozumiały, je- 
Šli uwzgłednić, że 

Mendelson robił olbrzymie 

obroty „ra slowo“, 

W f[ranzakcjach tych był jed 
nak naogół uczciwvm, a cie- 


szył się nieograniczonym 
wprost zaufaniem. Świadczą o 
tym m. in. 


OBROTY BANKU, KTÓRE O- 
STATNIO DOCHODZIŁY DO 
200,000 ZŁ. DZIENNIE. 

Ta akcja zapobiegawcza u- 
możliwiła również szybkie zba- 
danie bilansu banku, a bada- 

nia te pozwalają ustalić, że 
straty będą znacznie niższe, a. 


niżeli początkowo przypusz- 
czano i 
NIE PRZEKROCZO 70—80,000 
ZŁOTYCH. 

W ten sposób udziałowcy bę- 
dą musieli dopłaty do kapitału 
udziałowego, wynoszącego 30 
tys. zł. uskutecznić w rozmia- 
rach znacznie niższych, aniżeli 
początkowo przypuszczano. 

Odpowiedziałność finansowa 
tych wkładców jest całkowicie 
zabezpieczona, gdyż Mendelson 
dbał o rozwój tej instytucji i w 
charakterze udziałowców grupo 
wał jednostki tylko wysoce od- 
powiedzialne. Stosował on wo- 
bec nich tę samą miarę, jaką 
stosował wobec wszystkich inte 
resantów banku. Selekcja we 
ksli udziałowców była lak sa- 
mo skrupulatna, jak i każdego 
człowieka, nie związanego z 
bankiem. Jest to zapewne w hi- 
storii spółdzielczości w Polsce 
pierwszy i jedyny fakt, aby w 
ciągu 7 dni można było zwo- 
łać zgodnie z ustawą walne 


zgromadzenie. Zebranie to we 
chwali niewątpliwie dopłatę 


do udziałów, co umożliwi 
WYPŁATĘ WKŁADCÓW W 
PEŁNEJ 100-PROC. WY- 
SOKOŚCI. 

Zapewni to również dalsze ist- 
nienie i normalną działalność / 
banku. O zaufaniu, jakim in- 
stytucja ła się w dalb 
szym ciągu cieszy, Świadczy 
fakt, że nawet obecnie zgłasza 
ją się do banku finansiści z p 
fertami dostarczenia kapitałów, 
zobowiązując się do zmobilizo- 
wania w ciągu jednego dnia 150 
tys. złotych. 

Po tych wywodach zabral 
głos inspektor Ekerman, któ- 
ry scharąkteryzował korzystny 
rozwój banku w okresie jega 
istnienia. Ostatnia rewizja od 
była się w lutym r. b., ustala- 
jac wysoką płynność portfelu. 
nikły odsetek protestów, nad- 
wyżkę dochodów i należyle wy 
wiązywanie się ze wszystkich 
czynności. W okresie istnienia 
banku nie wpłynęło ani jedna 
zażalenie udziałowców, wkład. 
ców. czy zleceniodawców. Pod- 


5 


ce! 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę na* 


szemu najdroższemu 


LIPIE SZTULBAUMOWI 


wyraża z głębi serca płynące Bóg zapłać 


W czasie wymiany sirzałów dwuch policjantów 
zesiało ciężko rannych 


Władze śledcze w Kaliszu o- 
trzymały wiadomość, iż w ko- 
lonii Przędzeń, pow. kaliskie- 
go. w stodole gospodarza Nowa 
ka ukrywa się dwuch, oddawna 
poszukiwanych, bandytów: Sta- 
nisław Lorenc i Józef Radziń- 
ski, Lorene znany był ze swych 


krwawych wysłąpień, a ostat- 
nio po aresztowaniu go Obez- 


władnił konwojentów i zbiegł. 


Słodołę Nowaka otoczył od- 
dział policji. którym kierowali 
komendant policji, nadkomi- 
sarz- Adam Litwiński i kierow- 
nik wydziału śledczego w Kali- 
szu. komisarz Wacław Mika. 

Na widok polieji Radziński 
naiychmiast się poddał, nato- 
miast Lorene otworzył ogień re- 


wołwerowy. Kułami 


kowski i post. Józef 


Obu odwieziono do szpitala. 


W międzyczasie czterech po- 
licjantów, uzbrojónych w pan- 
się do 
bombę łza- 


cerze i hełmy zbliżyło 
stodoły i wrzuciło 


wiącą. Gdy gaz zaczął działać, 


bandyty 
zostali ciężko ranni przodownik 
służby śledczej, Stanisław Nur- 
Doktór, 
którego kula ugodziłą w brzuch 


| ILztiono trzy rew 


już policji, popełnił samohój- 
stwo, strzelając sobie w głowę. 
Bandyta padł trupem na miej- 
seu, 

Przy zwłokact 


Lorenca zna- 
wery systemu 
„Parabellum i „Hiszpan“ org: 
większą ilość amunicji. 


Nie kupujcie żywności 


Lorenc widząc, że nie ujdzie W brudnych sklepach 
ZET ET OO OO OWE OE OTTO O TĘ JOJO 


OSTATNI 
DZIEŃ! 


EUROPA 


Pocz. 4. 6, 8. 10 


INKISZYNOW 


w sensacyjnym filmie szpiegowskim 


AJEMNICE 
ŻÓŁTEGO MIASTA 


Ceny miejsc 
na wszystkie Gr. 


seanse od 


„łu śledcze 


stawy banku są zdrowe, aparat 
biurowy dobrze rozbudowany, 
a kierownictwo sprężyste. 

Po stwierdzeniu  ncicczki 
Mendelsona insp. Ekerman 
przeprowadził dokładną kontro 
lę, objął kasę, portfele, księgi 
i dowody. Z uwagi na toczące 
się śledztwo nie można, oczywi 
sta, ujawniać żadnych szczegó- 
łów ani wniosków, jakie nasm 
wają się w wyniku tej kontrok. 
Podkreślić można jedynie z na 
ciskiem, że 

dalsza egzystencja hanku nie 

jest zagrożona. 

Wypłata odbywa się w ten spo- 
sób, że w pierwszym rzędzie 
pokrywane będą 100-procento- 
we roszczenia inkńasowe. Na 
stępnie wkładcy, a wreszcie in- 
ne roszczenia. 

Zdaniem insp. Ekermana 
nie należy identyfikować spra: 
wy Mendelsona z chwilowymi 
trudnościami płatniczymi tej 
instytucji bankowej. Bank nie 
odpowiada bowiem za osobiste 
interesy 1 transakcje Mendel- 
sona. Bank nie poniesie rów- 
nież strat, gdyż pokryje je ka- 
pitał własny, udziałowy, zaso- 
howy i specjalny. Straty te nie 
zostały dotąd dokładnie okre 
ślone. ale wysokość ich stale 
się zmniejsza na skutek ujaw= 
nienia nowych aktywów i 
wpłat nadchodzących z innych 
miast Polski, Bank zostanie 
wiee usanowany. a działalność 
jego utrzymana w dotychczaso= 
wym zakresie. Aparat banko- 
wy tej instytucji jest dobry, po 
siada oma szeroko rozbudowa- 
ną sieć korespondenlów i redy- 
skonto w poważnych bankach. 
W dzisiejszych warunkach są 
to poważne elementy, gwaran- 


tując normalną dzi 
banku. 
W końcu swych wywodów 


insp. Ekerman podkreślił wyjąt 
kowe zrozumienie prokuratora 
sądu okręgowego w Łodzi dr. 
Spólnika dla możliwie norma!- 
nego utrzymania toku pracy 
banku oraz energię przy prze- 
prowadzaniu  pierwiastkowego 
śledztwa. 


Nowe aresztowanie 


W aferze bankowej Mendel- 
sona nastąpiło wczoraj znowu 
sensacyjne aresztowanie. 

Mianowicie z polecenia sędzie 


USE, go śledczego zatrzymmana zosta- 


ła jedyna urzędniczka kolektu- 
ry Mendelsona, prowadzonej w 
lokalu banku  25-leinia Basis 
Kahanówna. 

Urzędniczkę osadzono w a- 
reszcie, zaś klucze od biurek i 
kasy wręczone zostały rewiden- 
towi banku. 

Szczegóły dochodzenia w 
związku z aresztowaniem Kaha- 
nówny trzymane są przez wła- 
dze w tajemnicy. 

Wczoraj od samego rana bank 
Mendelsona zajmował się wy- 
płatą należności z tytułu inka- 
sa i dyskontła. 

Przed bankiem w związku z 
tym znów zaczęły się groma- 
dzić tłumy klientów, wśród któ 
rych porządek utrzymywała po- 
licja. 

Tym klientom banku. którys 
nie zdążono wczoraj wypłacić 
należności, wręczone zostały nu 
merki, na podstawie których w 
dniu dzisiejszym jako pierwsi 
będą załatwieni. 

W banku rewidenci nadal ba 
dają księgi i posiadają nadzór 
nad obecnymi manipulacjami i 
tranzakcjami banku. 

Poza tym energiczne docho 
dzenie prowadzone jest nada] 
przez władze prokuratorskie i 
śledcze oraz HI brygadę wydzia 
go. Ze wzgiędów zro 
zumiałych wyników dochodze 
nia ujawnić narazie nie może 
my» 


Rzgów— Tuszyn— 
Piotrków 
Nowa szosa będzie 
gotowa 1 listopada 


W driu wczorajszym starosta 
powiatu łódzkiego przeprowa- 
dził lustrację robót drogowych 
na Chojnach. Lustracja stwier- 
dziła, że roboty postępują na- 
przód i są w dobrym stanie. — 
Roboty te prowadzone będą 


jeszcze do końca bieżącego mie | 


siąca. W dniu 1 listopada dro- 
ga Rzgów — Tuszyn |-— Piotr- 
ków oddana zostanie do użyt- 
ku publicznego, 


Składajcie ofiary 


na dożywianie dzieci 
w szkołach łódzkich 


Według obliczeń lekarzy, około 
30.009 dzieci i młodzieży, uczęszcza. 
jących do szkół i przedszkoli w Ło- 
dzi — jest niedcestatecznie odży- 
wianych. 

Koszt dożywiania tej liczby dzie 
ci w ciągu roku szkolnego wynie- 
sie zł. 500,000; z czego powyżej 
zł. 300,000 dadzą: zarząd miejski 
w Łodzi, ubezpieczalnia społeczna, 
fundusz pracy i inne instyfucje o 
charakterze publicznym i społecz- 
uym. Brak będzie zł. 200000. — 


Miejski komitet pomocy dzieciom 
í młodzieży, który w roku bieżą- 
cym będzie akcję dcżywiania ko- 
ordynował oraz prowadził zamierza 
brakującą kwotę uzyskać z cfiar- 
rości publicznej. W tym celu ko- 
nitet zwraca się do ogółu spole- 
czeństwa łcdzkiego © materialne 
poparcie, uważając że tak szlachet- 
ny cel, jak obrona biednych dzieci 
przed głodcwaniem, znajdzie od- 
dżwięk w sercach ludzkich, i że na 
wezwanie komitetu napływać będą 
liczne ofiary, 

Redakcje wszystkich pism łódz- 
kich zgodziły się przyjmować ofia- 
rewane sumy. 


o nauce pisania 
na maszynie 


Jak się dowiadujemy, w przygc- 
towania jest rozporządzenie, doty- 
czące  szkolnietwa zawodowego. 
Między innymi rozporządzenie to 
normuje sprawę t. zw. szkół nauki 
jisania na maszynie. Specjalne 
przepisy określą m. in. kwalifika- 
cje, jakie wymagane będą od nau- 
czycieli stenografii i pisania na ma 
szynie. Wydanie tych przepisów 
stało się keniecznością ze względu 
ua to, że liczne placówki tego ro: 
dzaju, prowadzone były przez ošo- 
by, nie posiadające żadnych kwa- 
lifikacji zawodowych. 


Dwa pożary 
w domach mieszkalnych 


Wczoraj wezwano straż cgniową 
m ilwuch pożarów w domach 
wiieszkalnych. 

Na posesji I. Londona przy ul. 
Piotrkowskiej 220, wskutek zaprć- 
szenia ognia, zapalił się śmietnik. 


13,3— „GLOS PORANNY” — 
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OSRAM 


1937 
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YROB POLSKI. 


Dwie osoby zostały zabite przez wywróconą ciężarówkę 


Wczoraj w godzinach porar- 
nych szosa Łódź — Warszawa 
na piątym kilometrze przed 
Strykowem stała się terenem 
strasznej katastrofy samochoda 
wej, która pociągnęła za sobą 
dwa życia ludzkie. 

Wedle zebranych przez nas 
szczegółów- przebieg katastrofy 
był następujący: 

W. stronę Warszawy jechał 
samochód ciężarowy, załadowa 
ny towarami, należący do przed 
siębiorstwa transportowego fir- 
my Alfred Hermars w Łodzi 
przy ulicy Kilińskiego 136-388. 

Samochód prowadził długo- 
letni szofer tej firmy Szczepan 
Budzyński (Łódź, Wioślarska 
30). Obok siedział pomocnik— 


Józef Browarny. 
Przed samochodem 
się w pewnej chwili 
którą prowadził 
Strykowa, Szymon Hecht. 
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SUKNA i KORTY 


resorce siedziała nadto jego żo- 
na — Chawa Hecht. 

Szofer, chcąc ominąć resor- 
kę, gwałtownie skręcił w bok. 
Wówczas auto nagle wywróciło 
sie i rumęło na resorkę, miaż- 


ukazała 
resorka, 
pachciarz ze 
Na 


dżąc ją doszczętrie, 

Małżonkowie Hecht panieśli 
śmierć na miejscu. Po dłuż- 
szych wysiłkach wydobytó ich 
zmasakrowane zwłoki z pod cię 
żarówki, 

Budzyński i Browarny poza 
lekkimi okaleczeniami wyszli z 
wypadku bez szwanku. Auto zo 
stało uszkodzone. 

Na miejscu katastrofy zjawi- 
ła się policja i fotograf urzędu 
śledczego w Łodzi, który doko- 
nał zdjęć. 

Szofer Budzyński i jego po- 
mocnik zostali aresztowani i 
odwiezieni do aresztu urzędu 
śledczego w Łodzi. 

Zwłoki zabitych 
no do Strykowa. 


przewiezio- 


WODA GORZKA MORSZYŃSKA 


kowana = znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać 


Apel rezerwist w Łodzi 


i sól krystaliczna lub prosz- 
w aptekach i składach apt, 


Zaprzysiężenie nowych 


członków związku rezerwistćw. 


Na 


rzystwie nacz. Jelinka na uroczystościach. 


lewo: ylk Dinder? - 


Ankowicz w towa- 


STEMPEL NA BALONIKU GWARANTUJE WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ i 
ZUŻYCIE zy Tara | ZAWSZE WEWNĄTRZ MATOWANYCH 
WEK-FB), A UZYSKACIE TANIE OŚWIETLENIE. 


OSRAMÓOWKIUD 


W 
TAO WRZ ZTZAWKUNE 


dIraszna katastrofa samochodowa 


| 


Falszywe oskarżenie o lichwe, 


Rodzina Torończyków odpowiada za sfingowanie dokumentów 


Na wokandzie sądu okręgo- 
wego w Łodzi znalazła się wczo 
iraj sprawa rodziny Torończy- 
ików, która pożyczyła na hipo- 
tekę od Lajzera Eliasza Lesz- 
|czyńskiego 5000 dolarów, a na- 


Przybyły na miejsce VIII pluton |Stepnie. gdy weksle nie zostały 


10 godzinnej akcji pożar ugasił. 


Drugi pożar wybuchł w domu J. 
Szalira przy ul. Welborskiej 1-2. 
Na podwórzu tego domu zapaliła 
się gotowana smoła. TV pluton 
straży szybko pożar ugasili. 


Ear OT RA OEE IER RE A 


CASINO 


Pacz. 4. 6. 8. 10 


JEAN HARLOW 
Robert TAYLOR 


w kapifalnej komedii 


PANOWIE 


Z TOWARZYSIWA 


GRE PRS: 


zapłacone i Leszczyński uzy- 
skał na należność wyrok, sfał- 
szowała dowody i oskarżyła go 
o pobieranie _lichwiarskiego 
procentu. 


Sprawa przeciw Leszczyńskie 
mi o lichwę w sądzie grodzkim 
w Łodzi zakończyła się dnia 19 
lutego 1935 r, wyrokiem unie- 
winniającym. W apelacji przed 
sądem okręgowym w Łodzi w 


i dniu 11 czerwca 1935 r. Lesz- 


czyński zakwestionował praw- 
dziwość złożonych ze slrony 
Torończyków dokumentów, wo 
bec czego sąd skierował sprawę 
do urzędu prokuratorskiego. 


W wyniku dochodzenia po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 
karnej za sfałszawanie dowo- 
dów i używanie ich dla wpro- 
wądzenia w błąd władzy 47-lel- 
niego Arona  Torończyka (Ce- 


gielniana 14). 46-letnią Baile 
Torończyk, 30-letnią Esterę Bai 
lę Torończyk, 31-letnią Szajn- 
dlę Grosberg (Mielczarskiego 4) 
52-letniego Moszka Torończyka 
wszystkich o to, że sfałszowali 
i legitymowali się fałszywymi 
dokumentami oraz 25-letniego 
Szymona  Torończyka i 47-let- 
niego Majera Auerbacha (Fran- 
ciszkańska 4) o to, że zeznawali 
fałszywie przed sądem. 


Oskarżeni do winy się nie 
przyznali, podtrzymując swe za 
rzuty przeciw Leszczyńskiemu. 

Rozprawie przewodniczył s. 
Grzesiowski, oskarżał prokura- 
tor Szymski, powództwo cywil- 
ne wnosi adw. Brzeziński, obro- 
nę zaś adw. adw. Cymerman, 
Lederman i Birencwajg. 

Wyrok zapadnie w dniu dzi- 
| siejszym. 


Komisja rewizyjna 


bada wykonanie 


Jak się dowiadujemy. radziec 
ka komisja rewizyjna przystą- 
piła do badania wykonania bud 
żetu miejskiego na rok 1936-57. 
Posiedzenia komisji odbywają 
się dwa razy tygodniowo. Do- 
tychczas odbyły się już trzy po- 
siedzenia. 

Niezależnie od badań wykona 
nia budżetu, wszystkie wydzia- 
ły, agendy i przedsiębiorstwa 
samorządowe przystąpiły już do 
opracowania preliminarzy no- 
wego budżetu. Prace te mają 


budżetu łódzkiego 


hyć zakończone do 25 b. m. — 
W ten sposób już za kilkanaś- 
cie dni dowiemy się, jak wyglą- 


dać będzie w ogólnych zary- 
sach budżet Łodzi na przyszły 


rok administracyjny. 
09320990299+99909029929999% 


Sprostowanie. 


W nekrologu z dnia 10 b. m. 
wydrukowano mylnie b. p. Jó- 
zef Bereskin, — powinnó być 
b. p. Józef Breskin- 


ZNAKOWANE W DEKALU 
MENACH GWARANT UJ 
MAŁE ZUŻYCIE PRĄDU. 


© 


Zaczął w Ameryce 
Skazanie złodzieja 
kieszonkowego 


W dniu 12 lipca r. b, zosta 
ujęty na dworcu Łódź - Fabry- 
czna niejaki Pesach Rubinstein 
w momencie gdy usiłował do 
konać kradzieży kieszonkowej 
u Kopla Kaca. 


Złodziej został ujęty i wcze: 
raj stanął przed sądem grodz 
kim. 

Oskarżony do winy się przy: 
znał. Zeznał przy tym, że w Pol 
sce mieszka od 15 lat i dotąd 
nie był karany, W Ameryce zô- 
stał raz ukarany za kradzież 
kieszonkową. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
skazał go na 8 miesięcy wiezie 
nia. 


Samobójstwo 
urzędniczki K. K. 0. 


Urząd śledczy w Łodzi powiado« 
micny został o samobójstwie u- 
rzedniczki Komunalnej Kasy 
Cszczędności w Brzezinach, 27-let- 
niej Anieli Kitóćwny. 

Denatka zażyła duża dozę lumi: 
nalu. Odwieziona do szpitala msr- 
ła. 


Kitówna pozostawiła kartką 
z treści której wynika, iż nie ma 
inż sił dalej walczyć z przeciw- 
nościami losu. 


Stwierdzono, że przyczyną mamo: 
Lójstwn był rozstrój nerwowy. 


Wariat 
na ulicy Piotrkowskiej 


Wezoraj rano przechodnie ulicy 
Pictrkowskiej oraz 6 Sierpnia byli 
świadkami wybryków umysłowo - 
chorego,  80-letniego Kazimierza 
Bielskiego (Dolna - Doły 42). 

Bielski rapastował przechodnić w 
wybijał szyby wystawowe i wzno 
sił dzikie okrzyki. 

Wezwara policja zmuszona była 
z wariatem stoczyć formalną wal- 
kę. Obezwładnicnego wreszcie fi- 
riata skierowano do VII komisaria- 
tu policji, skąd pogotowie ratunko- 
we przewiozło go do szpitala Św. 
Antoniego. 


drużyn ratowniczych 
Czerwonego Krzyża 


Jak już donosiliśiny, ubieglej 
niedzieli ma boisku Widzewskiej 
Manufaktury odbył się konkurs 
drużyn ratowniczych. Obecni na 
kcnkursie byli p. płk. Bolesławicz, 
zastępca dawćdcy 0. K., p. A. Pasz 
kowska, delegatka zarządu główne- 
go P. ©, K., przedstawiciele okrę- 
gu i oddziału łódzkiego PKC oraz 
licznie zgromadzona publiczność. 

Zawody wykazały wysoki poziom 
wyszkolenia poszczególnych dru- 
żyn. 

Pierwsze miejsce zdobyła druży- 
ra Zjedncczonych Zakładów Schej 
blera i Grohmana. 

Prócz nagrody przechodniej. t- 
fundowanej przez okręg łódzki 
PCK, każdej drużynie wręczono 
cenne upominki, a poszczególnym 
zawodnikom pamiątkowe żetony. 

W czasie zawodćw odbyła się 
dekoracja p. inż. Brzozowskiego 
odznaką III stopnia za zasługi po- 
łcżone na polu szkolenia drużyn i 
szerzenia idei PCK. Dekoracji dò- 
konał p. płk. dr. E. Wertheim, 
szef sanitarny DOK. 

Na zakończenie odbyła się defi- 
lada drużyn 


W listopadzie 1936 r. zmarł 
właściciel posesji przy ul. Zgier 
skiej 112, Julian Bilof, który 
przed śmiercią rozdzielił swój 
majątek w równych częściach 
pomiędzy dwiema córkami i sy 
nem. 

W krótkim czasie po śmierci 
ojca Olga Kirsz rozeszła się z 
mężem swym Robertem i swo- 
ją część domu  wydzierżawiła 
brału, Ottonowi. 


Od tej pory powstała niena- 
wiść Roberta Kirsza do swego 
szwagra Ottona Bilofa i nieje- 
dnokrotnie dochodziło do sprze 
czek. Kirsz groził, że jak wróci 
z wojska syn jego, Aleksander, 
to się rozprawi z Bilofem. 


Dnia 16 maja r. b. w pierw- 
szy dzień Zielonych Świąt do 
Ottona Bilofa przyszedł jego sio 


12.X— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Zbrodnia na tle sporu majątkowego 


5» laí wiezienia za usiłowanie zakójsiwa cioiki 


strzeniec Aleksander Kirsz i za- 
żądał, by Bilof zrzekł się dzier- 
żawy części domu, należnej je- 
go matce, gdyż w przeciwnym 
razie Bilof oraz jego matka Ol- 
ga Kirsz zginą z jego ręki. 

Bilof odmówił tym żądaniom 
Wynikła między nimi kłótnia. 
Gdy Kirsz nacierał na Bilofa, 
ten ukrył się w drugim pokoju 
i zamknął za sobą drzwi. 

Wówczas napastnik wyjął z 
zanadrzą nóż rzeźnicki i zadał 
nim trzy ciosy w brzuch żonie 
Bilofa, Bercie, 

Gdy Bilof usłyszał krzyki żo- 
ny, wbiegł do mieszkania i po- 
czął strzelać ze straszaka. — 
Kirsz sądząc, że strzały padają 
z rewolweru, uciekł. 

Do rannej Berty Bilof wezwa 
no pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło ją do szpitala. Dzię- 


Teatr, muzyka 


TEATR POLSKI 
Przebojowa komedia muzyczna ;Ja- 
dzia wdowa“ schodzi z afisza. Dana 
będzie ona jeszcze tylko raz, a to dziś 
we wtorek, o godz. 8.30 wiecz. 
TEATR KAMERALNY 
Światowej sławy balet Jana Ciepliń- 
skiego, którego występy stanowiły 
prawdziwą rewelację kunsztu chwreo- 
graficznego, popisywać się będzie dziś, 
we wtorek, o godz, 8.30 wiecz. w te- 
atrze Kameralnym. 
W środę z powodu gene*alnej pró- 
by przedstawienie zawieszone, 
W czwartek premiera komedii Ver 
neuilla i Beera pt. „Moja siostra i ja“. 


KINEMATOGRAFI 
POLSKIEJ 


TEATR POPULARNY - 

Dziś, we wtorek i codziennie o godz. 
8.15 wiecz. komedia Nicodemiego p. t. 
„Gałganek“. 

OSTATNIE 3 DNI WYSTAWY 

TRĘBACZA 

Wystawa Tadeusza Trębacza otwar 
ta będzie jeszcze tylko 3 dni, Wysta- 
wa mieści się w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 90. Wstęp bezpłatny. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.40 Audycja dla szkół. „Na jarmar 
ku“ — słuchowisko 

11.40 Franciszek Liszt (płyty) 

14.00 Utwory Piotra Czajkowskiego 
(płyty) 

15.10 Gra orkiestra Marka Webera 
(płyty) 

15.45 Rzeczy ciekawe 2 pięciu części 
świata (dla dzieci starszych) 

16.15 Łódzka orkiestra salonowa 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 „Polskie koleje w głębi Para- 
ny“ (reportaż) 

17.15 Koncert solistów (z Katowic) 

17.50 „Polowanie na pardwy i bie- 
laki“ — pogadanka 

18.15 Przemówienie kuratora Ambro 
ziewicza 


ki natychmiastowej operacji 
zdołano ją utrzymać przy ży- 
CIU. 

Aleksander Kirsz . ywał się 
i dopiero po paru dniach ujęła 
go policja. 

W dniu wczorajszym  Kirsz 
zasiadł na ławie oskarżonych. 
Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Wiśniewski, oskarżał prok. 
Osuchowski. Obronę wnosili 
adw. Wilanowski i Szerman. 

Na rozprawie Kirsz nie przy- 
zmał się do winy i oświadczył, 
że Bilof strzelał do niego z re- 
wolweru, a jego żona Berta 
chwyciła nóż i chciała go ugo- 
dzić. | 

Sąd po naradzie wydał wy- 


jrok, na mocy którego 24-letni 


Aleksander Kirsz został skaza- 
ny na 5 lat więzienia. 


18.15 Pół godziny revellersów 
19.00  „Nieśmiertelne książki“ 
Wieczór I „Iliada i Odyssea“ 
19.30 Audycja konkursowa 
20.00 Wiedeńskie dziewczątka. 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert symfoniczny 
22.00 Muzyka taneczna (płyty) 
23.00 Muzyka taneczna z płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BRUKSELA (484) 
22.30 „Dzwonnik z Notre-Dame* — 
opera Masseneta. 


PRAGA (470) 
20.55 Symfonia jesienna na orkiestrę 
i chór mieszany Novaka. 
STRASSBURG (349) 
21.16 Opery: „Dzwonnik z 
Dame“ Masseneta i 
Schicchi“ Pucciniego. 
LIPSK (382) 
19.50 „Tannhäuser“ — opera R. Wa- 
gnera. 
BUKARESZT (365) 
20.30 M. in. Koncert fortepianowy E- 
moll Szopena. 
BUDAPESZT (550) 
18.30 „Tristan i Izolda“ — opera R. 


Wagnera. 
RZYM (429) 
21.00 „Luiza* — opera Charpentiera. 


Notre- 
„Gianni 


Proces o zniesławienie policji 


Sąd ogłosi wyrok w dniu 14 b. m. 


ALKA 


wg. nieśmiertelnego 
arcydzieła 


STANISŁAWA 
MONIUSZKI 


Następny 
program 
kina 


„CASINO“ 


ODCZYT W TOW. FILOZOFICZNYM 

W piątek, dn, 15-go bm. punktual- 
nie o godz. 20 min. 30 odbędzie się 
w audylorium 43 Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, ul. Sterlinga 24 XV zebranie 
naukowe Towarzystwa Filozoficznego 
Soe. Spin. Pol. w Łodzi, na którym 


p. dr, N. Łubnieki wygłosi odczyt pt. 
iO sensie naszego życia”. 


W dniu wczorajszym przed 
sądem grodzkim w Łodzi toczy- 
ła się rozprawa przeciw Henry- 
kowi Szewczykowi, redaktorowi 
odpowiedzialnemu —„,,„Łodziani- 
na”. 

W jednym z numerów „ľ„Ło- 
dzianina* w czerwcu r. b. opu- 
blikowany został list b. radne- 
go Zdziechowskiego, skazanego 
przez sąd okręgowy w Łodzi na 
5 lat więzienia, W liście tym 
Zdziechowski pisał, że policja 
piła go oraz wyraził się w spo- 


sób zniesławiający organa poli- 
cyjne. W związku z tym zarzą- 
dzono dochodzenie, w wyniku 
którego red. Szewczyka pociąg- 
nięto do odpowiedzialności kar 


nej za zamieszczenie listu znie- | 


sławiającego policję. 

Rozprawa odbyła się pod 
przewodnietwem s. Borkowskie 
go. Red. Szewczyk do winy się 
nie przyznał, stwierdził jednak, 
że list zamieścił. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w dniu 14 b. m. 


Niezwykdy figiel! wieżnia 


Stanął przed sądem, jako oskarżony w cudzej sprawie 


Niezwykłe wydarzenie 

miejsee wszoraj na sali rozpraw 
sądu okręgowego w wydziale kar- 
no - cdwoławezym, 
W dniu wczorajszym na wokan- 
dzie tego sądu znalazła się sprawa 
riejakiego Stanisława Szymczaka, 
oskarżonego o kradzież garderoby 
na szkodę niejakiej Estery Sujki, 
wartości ok. 350 zł. 

Szymżzak został swego czasu 
skazamy za tę kradzież przez sąd 
grodzki na 1 rok więzienia i karę 
swą cdzsiaduje w więzieniu leczyc- 
kim. 

Na rozprawie wczorajszej ławę 
cskarżonych zajął niejaki Stani- 
sław Szymczak, który, jak się po 
iym ckazało, zcstał sprowadzony z 
więzienia przy ul. Sterlinga. gdzie 
«dsiadnje karę T-miesięczną, 

Podczas zadawania pytań przez 
cbronę wyszedł na jaw sensacyjny 
szczegół, a mianowicie, że sprowa- 
| dzony ma rczprawę Szymczak jest 
zupelnie inną osobą, niec wspólnego 


miało | z tą sprawą nie mający. 
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Służba 
więzienna miast skierować wezwa- 
nie do Łęczycy skierowała do wię- 
zienia przy ul. Sterlinga. Dziwnym 
zbiegi>m okoliczności 


sil-się, choć wiedział, że nie 
żadnej sprawy. Miał on jedynie na 
cclu ehęć przespacerowańia się, 


Po stwierdzeniu perscnalii Szym- 
czaka odprowadzonc do więzienia 
ua ul. Sterlinga, a wyrok przeciw- 
ko prawdziwemu Szymczakowi z0- 
stał zaocznie zatwierdzony. 


— TEE PR 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
F-ma „Osnowa”, Południowa 68, 
zł. 4-— na budowę szkćł. 
Palacz f-my „Osnowa”, Połud- 
niowa 68, zł 4.— na budowę szkół. 


| 
| ć 
| 
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odsiadywał | 
tutaj karę również Szymczak, który | 


na w*zwanie straży więziennej zgło | BR 
nut | BĘ 


NT. Z5 


PALACE 


BZIiŚ 
WIELHA 
PREMIERA 


NASZEGO DRUGIEGO 
PRZEBOJU SEZONU M 


Światowej sławy tenor 


as, 


JAROSŁAW 


$V 


w rewelacyjnym filmie wiedeńskim 


wytw. „HUNGARIA-FILM", Wiedeń 


Z MIŁOŚCI 
DLA CIEBIE 


CAMILLA HORN 
TIBOR v. HALMAY 
OTTO TRESSLER 


Wspaniałe melodie! 


NAJPIĘKNIEJSZE ARIE i PIEŚNI 


w wykonaniu 


W pozost. 
rolach głównych: 


Frapująca treść! 


JAROSŁAWA SVEDA 


Film, który przemówi najpiękniejszym językiem 
„ miłości! 


GLOS SPORTOWY 


| Na trybunie 
| mówiono onegdaj: 


Piłkarze nasi wygrali z repre- 
zentacją Jugosławii w wysokim 
stosunku 4:9. 

Ładne porządki u nas panują! 
f Na meczach krajowych bije się 
4 sędziów. a na meczach międzyna- 
JH rodowych pobito gości. 


Dwie bramki zostały strzelone 
przez prawego lącznika Piątka. 
Dla jugosłowian był to napraw- 
Jdę feralny Piątek. 
RB Nic dziwnego, że na stadionie 
H W. P. panował zgiełk i hałas, sko- 


| ro polacy bronili się Krzy- 
ę kiem. = 
Bramkarz Krzyk grał zresztą 
R doskonale. 
y Po swym ostanim meczu Krzyk 
E stanie się niewątpliwie bardzo 
A zyłośny. R. 


Przez małego Górę z trudem 
N tylko przechodził jugosłowiański 
j atak. 
; (©) 

Cała drużyna spisała się znako- 
micie. Mówiono jedynie, że ze 
względu na ehłodną pogódę dał 
się odczuć brak Picea. 


Naibliżzsze mecze 
o mistrzostwo klasy A 
W niedzielę, 17 b. m. odbędą się 


następujące dalsze mecze o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy A: boisko 
LKS, o godz. 11-ej ŁTSG — SKS, 
boisko Wimy o godz. il-ej Wima 
-— Widzew, boisko WKS o godz. 
11-ej WKS — Sckół (Pabianicej, 
hoisko Sokola w Zgierzu o godz. 
11,30 Sokół — UT i boisko KE w 
Pabianicach o godz. 11-ej PTC — 
Burza. 


Pozatym odbędą się dalsze mie- 
rze o mistrzostwo klas Bi C. 


3 mecze kokserskie 
o mistrzostwa drużynowe 


W tym tygodniu odbędą się trzy 
miecze bokserskie o mistrzostwo 
drużynowe okręgu łódzkiego, 


W piątek 15 b. m. o godz. 20,30 
w sali filharmonii odbędzie się 
mecz Geyer — Hakoah, w ramach 
którego dojdzie do ciekawej walki 
w wadze piórkowej Fagot — Au- 
gustowicz, 

W niedzielę 17 b, m, w Łodzi 
odbędzie się mecz Wima — Zjed- 
noczone i w Pabianicach o godz. 


11,30 w sali kina miejskiego 
Kruszender spotka się z łódzkim 
Sokołem. 


Rudnicki wrócił 
do ŁKS-U 


Rudnicki, świetny piłkarz ŁKS-u 
znikł na początku sezonu z boiska 
a powoli i słuch o nim zaginął, 
Rudnicki odbywa służbę wojskową, 
nie mógł trenować i dlatego nie 
widzieliśmy go na boisku. 


Przed miesiącem Rudnicki miał 
arzejść do WKS-u, gdzie mialby 
aczywiście możliwości treningu, 
ale nie chciał się rozstawać z dru- 
żyną ligową. 


Starania o umożliwienie Rudnic- 
kiemu treningu zostały pomyślnie 
załatwione. 

Ubiegłej niedzieli grał on już w 
drużynie [b przeciwko 
dziś będzie na treningu ligowców. 
Trener Schurman wyraża się o nim 
Zz uznanieni. 


Dochodzenie 
w Sprawie Szosowców 
łódzkich 


Polski zw. kolarski otrzymał od 
okregu lódzkiego wniosek 0 kára- 
nie sześciu szosewców łódzkich z 
Jaskólskim na czele za przewinie- 
nia i niesportowe zachowanie się 
podczas ostatnich zawodów 
dzi. 

Sprawę tę polecono komisjom 
tportowej i dyscyplinarnej dla prze 
prowadzenia dochodzenia. 


w Ło- 


Borucie, |. 


Piłkarze polscy zyskali siawe 


TRA 


Łódź, dnia 12 października 193 


po wartościowych zwycięstwach nad Jugosławią i Łotwą 


Dobre recenzje o Gałeckim. - 


Dwa wspaniałe 
piłkarzy przeciwko 
Łotwie znalazły 
prasie zagranicznej, 
stanowią dla świata sportowego 
dużą niespodziankę, 
ski — przez swa wysokość, kato- | 
wieki — jako że wywalczony| 
przez drugi garnitur. 

Zainteresowanie polską piłką, 
nożną odrazu wzrosło, 
nie we Francji, co jest zresztą! 
zrozumiałe z dwóch względów. 
mianowicie, że Polska jest już 
jedną nogą w finale mistrzostw 


zwycięstwa | 
Jugosławii i 


świata, które odbęda się w roku;wia — Polska wynosi dokładnie! 
jak nA | 


przyszłym w Paryżu i że repre- 
zentacja ligi polskiej walczy 1 
listopada w Paryżu w wielkim 


niedzielnym, wieczorowym wy- 
daniu „Paris Soir* był już ama] 
szczony opis sprawozdania z te- 
go sensacyjnego meczu. 

Duże wrażenie zrobiły oba wy 
aiki w Czechosłowacji. gdzie za- 
równo Łotwa jak i Jugosławia 
grają dziś wzgl. jutro. dalej w 
Austrii, gdzie łolysze przed kil- 


I 
| 


jako reprezentacja 
przeciwko drużynie Baty, 


tego meczu jest to, że rozegra- 


warszaw-|ny będzie wieczorem przy świe 


lle elektrycznym. 
Drudzy wyjechali 

gdzie grać będą 

zenłacją Czechosłowacji. 


przed spotkaniem z 
puchar europejski (24 bm.). 
cy 


Kasa brutto z meczu Jugosła: 


42.704 zł. Jesl to suma 
stolicę Śmiesznie mała. 
Na meczu 


bo niższych, 
mieszczenia 
szych. 


Białogrodu ły głosy przed 
która | słaby fizycznie; okazuje się, że 
swoje echa w|wystąpi również w kostiumach |taktyka i mądra gra są czasami 

Oba wyniki miasta Zlina. Ciekawą inowacją | na silniejszego przeciwnika wa- 


do Pragi. 
jutro z repre- 
Czesi 
speejal- | traktują ten mecz jako sparring 
Austrią o 


z Rumunią w bo- 
turnieju międzynarodowym. W |dzi, przy cenach biletowych gru 
w warunkach po- między 
widzów dużo gor- 
niż na reprezenłacyjnym |N. 
*stadionie w Warszawie. bez po-|do wiadomości telegraficzne rj tao. Gintel, 


meczem. że jest 


lorami cenniejszymi od innych“. 

Prezes PZPN. płk. Glabisz po- 
wiedział: „Ponad poziom wyhi- 
jali się: Gałecki, boczni pomoc- 
nicy. lewa strona ataku po prze- 
rwie. 

Sędzia Leclerq był zachwyco- 
ny obroną. Powiedział: ..Najlep- 
szą częścią waszej drużyny była 
obrona. grająca na miarę najlep 
|szej klasy Wape 


Mecz Polska — Jugoslawii 
nie był meczem 0 puchar kró- 
PSEERI Przed meczem niedziel- 
nym odbyła się konferencja po- 
przedstawicielami pol- 


| ški 


ciągów popularnych, kasa wyno rządzenie międzynarodowej fe-į 


siła ponad 34 tysiące zł. 

Przypomnijmy 
dy przed trzema ly: zodniami by! 
la aktualna sprawa przeniesie- 


| der: cji (FIF A), że mecz 0 mi-| 


jednocześnie meczem 0 puchar. 
[jak to prajektowano. Wobec po 


ku dniami zagrali wspaniale i|nia meczu ze Ślaska do Łodzi. | wyższego. ustalono. że mecz nie 


wywalczyli piękny wynik 1:2. 
dalej w Rumunii, która utrzymu 
je kontakt z nami i z naszymi | 
niedzielnymi przeciwnikami. | 

Jednym słowem. dwa niedziel, 
ne zwycięstwa poszły w świał i| 
zdobyły dla sportu polskiego du |. 
ży kredyt. 

= 

W Białogrodzie i Rydze poraż| 
ki jugosłowian i łolyszów odczu| 
to bardzo boleśnie. obie jede- | 
nastki państwowe jechały do 
Polski z nadziejami na zwycię-| 
stwo. 

Po dobrej grze 
w Pradze, porażka z różnica | 
czterech bramek i to do zera, 
nie znajduje u rodaków uspra- | 
wiedliwienia. Prasa nie szczę- 
dzi ostrych słów ped adresem 
graczy i kierownietwa. 

Łotysze starają się usprawie- 
dliwić swą porażkę warunkami 
terenowymi i zmęczeniem, ale 
są to argumenty słabe. 


jugosłowian | 


Jugosłowianie i łolysze opu- 
ścili wczoraj Warszawę i Kato-| 
wice udając się do Czechosłowa- | 
cji. 

Pierwsi graja 


dziś w Zlinie,! 


|sk* klasy fikuje jeszcze 


| oświadczył: 


ŁÓZŻPN. zagwarantował mini- 
mum 50 tys. zł. 
* 


Gałecki ma pierwszorzedną re 
cenzję po meczu. 

Dr. Adam Obrubański p'sze: 
,Wspaniałą parę tworzyli obroń 


lea Szczepaniak i Gałecki. doske 


nale rozumiejący się Świetnie 
obstawiający  przeewnika a 
przy lym w porę interwen 'ują- 
cy lech czybkie wtraczanie w 
Lét, doskonałe opanowacic pil- 
ki rozbiło zupełnie akcję napa- 
du przeciwnika. który slawsł 
vieraz bezradny”. Dr. Obrubań: 
aktorów 
|mećzu: 1) Wilimowski, 2) Szcem 
paniak, 3) Piontek, 4) i 5) Gałec 
ki i Góra — la są ojcowie zwy- 
cięstwa. 

Narcyz Siisserman pisze. „0- 
brońcy grali właściwie bez za- 
rzulu, wykazując nieprzecięlne 
zdolności taktyczne. 


się ustawiali. wkraczali zde 


cydowanie w akcje i nie 
szezali przeciwnika do strzału” | 
Kaluża 
„Jestem bardzo za- 
dowolony z gry Gałeckiego. By- 


Kapitan związkowy p. 


Zarówno! 
,Szezepaniak jak i Gałecki dosko, 
nale 


dzielny będzie tylko eliminacją 
do mistrzostw świata, natomiast 
zawody o puchar króla Jugosła- 
wii Piotra II odbędą się dopiero 
25 września p. r. w Warszawie. 
|  Rewanżowy mecz o mistrzo- 
stwo światła odbędzie się w Za- 
grzebiu 3-go kwietnia. 

| = 

| W roku bieżącym bilans spot. 
„kań_ międzypaństwowych pul- 
‘skiej reprezentacji 


piłkarski 'j 
(jest bardzo dodatni. Oto lista te- 
gorocznych oficjalnych meczów 
 międzypaństwowych: 

Ze Szwecją w Warszawie 3:1. 

Z Rumunią w Łodzi 2:4. 

Z Danią w Warszawie 3:1 

Z Bułgarią w Sofii 3:3. 

Z Łotwą w Katowicach 

Razem na 6 meczów wygrann 
1, zremisowano 1. a przegrano 
i. Stosunek bramek 17:10 na na- 
BA korzyść. 

Ponadto rozegrano me“. nit- 
"iiejalny. jako Polska koktail 
"ma z ligą paryską w Paryżu, 


5, 


PRE 


dopu-! wygrany w stosunku 5;1. 


* 
| Ogółem polska reprezentacja 
(piłkarska rozegrała 81 meczy 
|międzypaństwowych. Z tego wy 


Bam i Kajnar 


Niezwykły zbieg okoliczności jednoczesnych porażek 


Czytelnikom, którzy nie lek- 
ceważą przeszdów, zwracamy 
uwagę na dziwny. a nawet ta- 
jemniczy spiet wypadków. 

Chodzi o to, że w odstępie 
dwuch dni, dwaj wybitni pięś- | 


Przez Morza Południa i Egzotyczne Porty 


NA RIWIERĘ 


ciarze polscy Ran i Kajnar prze 
grali walki z zagraniernymi 
przeciwnikami przez nokaut w 
pierwszej rundzie. 

Fakt ten nabiera zastanawia- 
jątej wymowy z chwilą gdy od- 


Afryki 


DO PARYŻA 


Ostatnia wycieczka morska 


ma Wystawa Światową 


Rumunia, Turcja, Grecja, 
Tripolis, Tunis. 


Do raju Europy 
Włoskie, Alpy 


Alpy 
Wiedeń. Rzym, Wenecja, Florencja, Neapol, 


6,.X1—3.X1II. zł. 765.— 
Indywidualne wyjazdy do WŁOCH i FRANCJI 


Malta, 
28X—1.XII zł. 850. — 


— ma SYCYLIĘ 


Austrlackie. 


Włochy, Francja. Algier, 


Amalfi, 
Capri 


Jeziora Włoskie, 
Taormina, 


Informacje i zapisy: 


ŁÓDŹ, UL. 


” POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-66 


słanimy zagadkę pseudonimu 
„Kajnar“. Bokser bowiem, u- 
krywająey się pod tym nazwis- 
kiem nazywa się w rzeczywis- 
teści Czesław Cyraniak. 

W okresie gdy Cyraniak roz- 
poczynał swą karierę pięściar- 
ską, Ran stał u szczytu sławy. 
Zahypnotyzowany -sukcesami 
rodaka, młody Cyraniak posta- 
nowił pójść w jego ślady. 

— Chee być takim bokserem 
jak Ran. 


Jak Ran. Te dwa słowa czy- 
tane odwrotnie. tworzą wyraz 
„Kajnar*. Wyraz ten stał się 
„nom de guerre“ Cyraniaka. 

Niezbadane koleje losu spra- 
wiły. że Hrubesz posłał Rana w 
35 sekundzie meczu na deski, a 
w dwa dni później Kajnar z0- 
stał znokautowany w pierw- 
szym starciu przez Niirnherga. 

Zbieg okoliczności istotnie 
niezwykły. Tajemniczy. Wspa- 
niały temat do sensacyjnej po- 
wieści. 


| 


— Słaba kasa w Warszawie. — Trochę statystyki 


grała 32, przegrała 36 i zremiso- 
wała 13. 

Stosunek bramek jest korzyst 
ny 180:176. 

Graliśmy z 17 przeciwnikami, 
a mianowicie: ze Szwecją 10. Ju 
gosławią i Węgrami po 9, Cze- 
chami i Rumunią po 8, Łotwą 
7, Austrią 5, Niemcami i Finlan 
dią po 4, Belgią, Estonią, Turcją 
i Danią po 5, Norwegią i USA 
po 2. Anglią i Bułgarią po 1. 

Barw polskich broniła 178 gra 
czy. przy czym najwięcej Kotlar 
czyk II 35. Martyna 32, Bułanow 
27, Kuchar 26, Kotlarezyk I 25, 
Wodarz, Albański, Pazurek i 
Sperling po 21, kałuża, Nawrol 
po 20. Szczepaniak 19, Matyas 
Mysiak po 17, Stalinski, Piec I 
po 15. Spojda, Dytke i Gałecki 


ego i jugosłowiańskiego Z. P. |po 14. Pontewicz, Ciszewski. Rev 
Na konferencji tej przyjęto | man. Karasiak. Wasiewicz po 13 


jaleer po 12 itd. 
Najwięcej bramek zdobyli: 
Nawrot 17, Wodarz 11, Staliń- 


jeszezc, że kie ,strzostwo świata nie może być|ski 10. Balcer i Bacz po 9, Pazu- 


rek, Kozok i Kałuża po 8, Ma- 
tyas, Reyman po 7, W ilimowski, 
God. Kuchar po 6. Martyna, Pe- 
terek po 5 itd. 

Poza meczami olicjalnymi ra 
zegrano 118 meczów nieoficjal- 
nych i sparringowych, z których 
wygrano 8. zremisowano 3, prze 
grano 7. Stosunek bramek 43:40 

na korzyść Polski. 


ŁK$—Wisła w Łodzi 


Sezon rozgrywek ligowych zo- 
stanie zakończony w Łodzi meczem 
ŁKS — Wisła, który odbędzie słę 
najbliższej niedzieli o godz. 15-ej 
na stadionie przy Al, Unii. 


Mecz ten dla drużyny łódzkiej 
będzie miał decydujące znaczenie, 
gdyż zwycięstwo nad drużyną kra- 
kowską uratować może od spadkt 
z ligi. Dlatego też kierownictwa 
sekcji piłkarskiej ŁKS-u przygoto- 
wiije jaknajstaranniej swą drużyne 
do niedzielnego meczu. 


Wisła zapowiedziała przysłanie 
do Łodzi następującej jedenastki: 
Madejski, Szumilas, Sitko, Kotlar- 
czyk, Kamer, Jezierski, Chabow- 
ski, Gracz, Szewczyk, Artur i Łyko, 

Skład ŁKS-u ustalony będzie po 
czwartkowym treningu. Sędzią me- 
czu będzie p. Staliński z Poznania. 

Prócz meczu ŁKS — Wisła w 
Łodzi odbędą się w niedzielę w 
kraju nastepujące mecze ligowet 
Garbarnia — Warszawianka w Kra 
kowie, Pogoń — Cracovia we Lwo 
wie. 


Dr. Alechin wygrał 


ROTTERDAM. 10 październi 
ka. (PAT). Druga partia rewan- 
żawego meczu szachowego o 
mistrzostwo świata pomiędzy 
dr. Alechimem i dr. Euwe 7a- 
kończyła się zwycięstwem Ale- 
china. Pierwszą partię, rozegra 
ną w Hadze, wygrał, jak wiado- 
mo, Euwe. Obaj przeciwnicy 
wygrali zatym po jednej parti 
grając białymi. 


Kierownictwo meczu spocz%v: 
wa w rękach starego mistrza we 
gierskiego Maroczego. 


Dr. Alechin jest, zdaje się. w 
dobrej formie i o ile przed ime- 
czem liczono się naogół ze zwy- 
cięstwem obecnego mistrza świa 
ta dr. Euwego, to teraz zdania 
są podzielone. 


Łódź, 12 października 1937r GŁOS HAND LOWY ód, 12 października 1937 r. 


$tabsza tendencja 
na rynku w.iorów 


Na rynku walorów tendencja 
była wczoraj słabszą, Kursy wszy 
skich niemal papierów wariościo- 
wych ulegiy niewielkiej zniżce, 
jrzyczym transakcje były również 
niewielkie, 

"łabsza tendencja, która uatujc 
ię od schoty, nie była wprawdzie 
niespodzianką dla sfer giełdowych, 
Wiadomo bowiem, iż po pewnym 
cktesie  zwyżkowym następuje 
czlabienie kursów, spowodowane 
przeważnie realizacją zysków. 

W danym wypadku realizowanie 
zysków przez rzucenie na giełdę 
większych pakietów walorów nie 
nastąpiło. Natomiast spadek kur- 
sów, zdaniem kół giełdowych 
ilumaczy się zahamowaniem poby- 
tu. Prawdopodcbne jest, iż publicz 
ność wstrzymuje się z zakupami 
papierów, aby przekonać się, czy 
esiatnia zwyżka nie jest sztuczną. 
Gdyby poglad powyższy sprawdził 
się, to już w najbliższych dniach 
valęży oczekiwać poprawy kursów. 

4 i pół proc. państwowa pożycz 
ka wewnętrzna w godzinach ran- 
nych poważnie zniżkowa:a. 
nie dopiero zdołała poprawić nieco 
swój kurs i obracano nią po kursie 
0 60 pkt. niższym cd onegdajszego, 
a mianowicie 55,50 w płaceniu, 50 
w żadaniu. 

3 proc. pożyczka 
również zniżkowała. 1 em. nie by- 
la wczoraj olicjalnie notowana, 
zaś w obtotach prywatnych płaco- 
úo za nią po 50 pkt. niżej kursu 
poprzedniego, mianowicie 67,75 
kupno, 68,25 sprzedaż, II em., któ- 
ra była notowana na giełdzie, do- 
znała identycznej zniżki i płacono 
za nia 68,75, żądano 69,25. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dojarówka) również nie była ofi- 
cjalnie notowana. Na rynku prywai 
nym obracan9 nią po kursie niż- 
*zym od poprzedniego, a mianowi- 
cie: 37,75 kupno, 38,25 sprzedaż. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
spadła o 25 pkt. za grubsze odcin- 
ki tej pożyczki płacono 59,25, żą- 
dano 59,75, zaś drobnymi odcinka- 
mi obraćano po kursię 58,75 kup- 
no, 39,25. 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie ser. V obniżyły się o 60 pkt.: 
obraeano nimi po 54,40 w płaceniu, 
54 30 w żądaniu. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
zniżkowały o 50 pkt. Papierem tym 
obracano po kursie 55,50 kupno, 
56 sprzedaż, 

Na rynku akcjowym tendencja 
była również słabsza. Akcje Banku 
Polskiego, które wykazały ostatnio 
slaią zwyżkę kursu, obniżyły się 
wczoraj o 100 pkt. Obracano nimi 
po 107 kupno, 108 sprzedaż. 


inwestycyjna 


| 
| 


Białystok uderzony przez ekscesy 


Uruchomienie przemysłu spadło poniżej poziomu najgorszych lat kryzysu 


Zrzeszenie Przemysłowców ;kich tysiące robotników obec 
Białostockich — czołowa orga-|nie pozostaje bez pracy”. 
nizacja jednego z najpoważ- Przemysł białostocki za za 


niejszych ośrodków przemysło- 
wych w Polsce — w swym biu 
letynie następująco charaktery- 
zuje sytuację przemysłową o: 
kręgu za wrzesień T. b.: 

„Silna depresja, która zapa- 
nowała w tutejszym przemyśle 
we wrześniu, zaliczającym się 
rormalnie do szczytowego okre 
su sczonowego. spowodowana 
została między innymi następu- 
jącą okolicznością: 


Tutejszy okręg włókienniczy 
produkuje tanie wyroby, któ- 
rych odbiorcy w Iwiej części re- 
krutują sie z rolników i robot- 
ników. Ogniwem docieraiacym 
do konsumenta - rolnika jest 
sklepikarz - detalista małomia- 
steczkowy. Ostatnio ze wzglę- 
dów na ekseesy I niepokój w 
małych .mlasteczkach handel 
prawic zamarł: hurtownik, kió 
ry le sklepy zaopatrywał w to- 
wary, zaprzestał sprzedaży na 
kredyt. gdyż wypłacalność 
sprzedawcy pikietowanego. a 
często zrujnowanego. jest wiel- 
te watpliwa. 


Z kolei hurłownik. zakupu 
jac towar u fabrykanta 1 chcąc 
się „ubezpieczeyć”, nie płac 
votówką. lecz weksłami. któ. 
rych płatność staje się wątpli- 
wą w tych warunkach. Objaw 
len jest groźny dla iulejszega 
ośrodka i może w swoich na- 
slępstwach okazać się kalastro- 
fa'ny. Pierwszym skutkiem był 
znikomy utarg we wrześniu i 
znacznie zmniejszone urucho- 
mienie fabryk. Stan urucho- 
mienia spadł poniżej poziomu 
najgorszych lat kryzysu. Wsku 
tek więc 


stój na rynku wewnętrznym, 
wywołany ekscesami i niepoke 
jem, nie znajduje ekwiwalentu 
w postaci zwiększonego wywo- 
zu, tak. że ostatecznie rozmia- 
ry produkcji doznały uszczuple 
nia. 

biuletyn Zrzeszenia Przemy- 
słowców Białostockich stwier- 
dza, że ogromny spadek wywo- 


zu spowodowany był utratą 
rynku Indii Brytyjskich i za- 
irzymaniem transportów do 


Chin, jednakże i inne rynki 
niezbyt dopisały. Eksporterzy 
białostoccy, znani ze swej rzut 
kości i energii w wyszukiwa- 
niu rynków zbytu dla swych 
wyrobów, są zniechęceni obec- 
nymi warunkami pracy. W 
szczególności eksporterzy tutej- 
si skarżą sie na nieuzasadnione 
trudności ze strony czynników 
powołanych do kontroli kalku- 
lacji. W sytuacji, gdy normal- 
ny eksport znacznie spadł, ta- 
ki system na dodatek zniechęca 
całkowicie do wywozu”... 


„Czummki psychiczne” 


wywierają szkodliwy wpływ na włókiennictwo 


Z biuletynu związku przemy 
słoweów białostockich wynika 
potwierdzenie coraz częstszych 
ostatnia poważnych głosów, 
które stwierdzały, że pogorsze- 
nie sytuacji w niektórych 
pranżach. a szczególnie w bran 
2v włókienniczej, jest w dużej 
mierze skutkiem bojkotu, upra 
wianego w stosunku do ludno- 
ści żydowskiej i zajść, które w 
kraju miały miejsce. 


Ostatnio taka samą ocenę 
znajdujemy w „Tygodniku Han 
dlowym*. organie Słowarzysze- 
nia Kupców Polskich, którego 
ne można posądzić . w 
iym wypadku o stronniczość, 
ani o przesadę. 

Oceniając sytuacje 
włókienniczej. pisze 
nik Handlowy" 

„Czynniki psychiczne i emo- 


branży 
„„Tygod- 


cjonalne wywierają obecnie 
wyjątkowo duży wpływ na 
kształtowanie się rynku. Obja- 


wy zaniepokojenia pod wpły- 


ekscesów antysemie- | wem akcji bojkotowef ł wiążą- 


cymi się z tą akeją zażściami, 
potęgowane przez stugębną plot 
kę, wywierały w pewnych okre 
sach wpływ deprymujący na 
transakcje przemysłu z jego 
odbiorcami, a obawy przed za- 
łamaniami finansowymi nastro 
je te w dużej mierze pogłębia- 
ły”. 


Dziwna autarkia 


W niektórych miejscowo- 
ściach rady miejskie na wnio- 
sek kupiectwa / miejscowego. 
uchwalają nie depuszezać na 
targi kupców przyjczdnych. 

Jako przykład przytoczymy 
miasteczko Radziejów - Kuj., 
gdzie rada miejska uchwaliła, 
że obey kupcy nie będą do- 
puszczani na targi. Wolno im 
tylko brać udział w miesięcz- 
nych jarmarkach. 

Kupiectwo miejscowe 
wenriuje w wypadku, kiedy na 
łargu zjawiają się przyjezdni 
kupcy. żądając wykonania t= 
chwały. 


inter- 


zabezpieczanie pretensji importerów 


za towary przywożone w clearingu 


Stosowany sposób rozrathun 
ku clearingowego wiązany z o- 
bowiązkiem uiszczania z góry 
należności za sprowadzony to- 
war powoduje niejednokrotnie 
niemożność zabezpieczenia pre- 
tensji polskiego 
należnościach dostawcy w wy- 
padkach, gdy otrzymaje on to- 
war zepsuty lub nieodpowiada- 
Jacy zamówieniu. Jeżeli impor- 
terzy uzyskiwali nawet tytuły 
sądowe przeciwko dostawcom 
zagranicznym, nie istniała moż- 
ność dokonania zajęcia sądowe- 
g0. a to z uwagi na Z KRZAK że CY 


Eksmisja bułeśo dzierż: byłesżeo dzierżawcy. 
fabryki „Jakub Kesłenberg i Spółka" 


Sad handlowy rozpatrywał spra- 
wozdanie syndyków masy upadłoś- 
ci „Jakób  Kestenberg i Spółka”. 
Jak się okazuje dawny dzierżawca 
tkaini Ch M, Zylber od 1 stycznia 
unieruchomił krosna tkackie, pozo- 

stawiając na nich materiały, znaj- 
ünjace się w przeróbce oraz wyro- 
by gotowe i półgotowe na sali fa- 
brycznej, Ponieważ firma Ch. M. 
Zyiher nie zwróciła zarządowi ma- 
ty kluczy od tkalni, żadnych w płat 
za korzystanie z pomieszczeń nie 
dokonywała i dobrowolnie tychże 
opróżnić nie chciała — zarząd ma- 
sy złożył wniosek do kemornika, 
aby na podstawie już poprzednio 
uzyskanego wyroku eksmisyjnego 
przeprowadził eksmisję Zylbera z 
fabryki. Eksmisja została wykona- 
na. 

Urzad skarbowy zajął u Kutne- 
ra należne masie pieniądze na sy- 
me zalertych i bieżących podatków, 
nawet zabezpieczonych depozytem 
na kwotę zł. 23,033, 

Na skutek postanowienia sądu 
wstrzymano wykonanie dalszych 
robót, nakazanych przez władze, 
mianowicie uogniochronienie drzwi, 
wychodzacyca na klatki schodowe. 


a Zz OE R OO W Z ZE R EC 


przesklepienie klatek schodowyca 
i przeróbki instalacji elektrycznej, 
na który to cel należałoby wydat- 
kować, stosownie do posiadanych 
kosztorysów ok. 7.000 zł. 


Poza nakazami władz, skierowa: 
nymi bezpośrednio do syndyków 
inspektor pracy skierował nakaz 
do Henryka Kutnera o dokonanie 
trzydziestu paru robót. W ten spo- 
sób ilość robót inwestycyjnych, 
gdyby wszystkie miały być wyko- 
nane, wzrosłyhy niepomiernie. 

Syndycy m. in. opracowali wa- 
runki przetargów, przeprowadzenie 
przetargów, opracowali różne u 
mowy, w szczególności umowę dzier 


importera na| Instytut Rozrachunkowy 


żawną, ingerzncje u władz skarbo- ; 


wych, u inspktora pracy i w za- 
rządzie miejskim, jak również ze- 
brali kosztorysy i ceny ich przed 
powierzenieni robót. 


ji 


opiewał na dostawce zagranicz- 
nego gdy tymczasem wpłaty do- 


że uczynić importer polski tyl- 
ko na zasadzie faktury eksporte 


konywane są z reguły na rachu- ira zagranicznego, w której wy- 
nek zagraniczhych instytucji roz|raźnie zostanie podany sposób 


rachunkowych. 

W tym stanie rzeczy 
umożliwienia zabezpieczenia 
pretensji polskiego dosławcy w 
wypadkach otrzymania niewła - 
ściwego towaru. wydał jnstruk- 
cję. w myśl której stosowane bę 
dą następujące zasady przy re-| 
gulaeji należności za towary im! 
portowane. 


Imporlerzy polszy będą mogli 
czynić odtąd pewne zastrzeże- 
nia wstrzymując nałychmiasio- 
wą wypłatę zagranicą np.: Wy- 
płacić po otrzymaniu zawiado- 
mienia. że towar nadszedł w po- 
rządku“; .po sprawdzeniu to-| 
warn“: „nałychmiast y resztę] 
po otrzymaniu zawiadomienia”. | 


Zastrzeżenia lego rodzaju mo- | 


regulacji należności. O ile faktu- 


Polski|ra nie zawiera wzmianki, że na- 
celem |leżność za towar ma być uiszczo 


na po otrzymaniu towaru itp. — 
suma fakturowa będzie wypła- 
cana natychmiast zagranicę. 


Sprawa ta była ostatnio przed 
miolem specjalnych badań izby 
przemysłowo - handlowej w Ło- 
„dzi, w związku z czym należy 
uznać, iż rozwiązanie powyższe- 
go problemu powinno pójść w 
kierunku opracowania i stoso- 
wania w obrocie rozrachunko- 
wym wzorowego kontraktu kup 
na, zawierającego klauzulę od- 
powiednio godzącą uzasadniony 
interes zagranicznego dostawcy 
z nieodzownym zabezpiecze- 
niem interesów krajowych im- 
porterów. 


NOWOCZESNE WARSZTATY 


stacja obsługi i garaże 
Szlifiernia cylindrów, 

wytwórnia tłoków, tulei cylinarowych 

zaworów, gniazd zaworowych i t. p. 


PRACUJEMY NA PRECYZYJNYCH MASZYNACH 
i NARZĘDZIAMI NAJNOWSZEGO TYPU. 


Korzystajcie z naszych warsstatów i obsługi. 


AUTOTRAKTOR 


Kpt. Pogonowskiego (Zakątna) 39 


Łódź, ul. 


Salon. skład części zamiennych (Chevrotet-1937, Opel i Buick, 
Pol. Fiat, Ford i innych) i sprzedaż ul, Piotrkowska 175, tel. 238-32 


tel. 235-32, 


dzień 9.58, 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduia 
giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była nieco 
mocniejsza, przy obrotach zwięksżo 
nych. Notowano kursy dewiz; Am- 
sterdam 293, Bruksela 89,34, 
Gdańsk 100, Helsingfors 11,61, Ko- 
penhaga 117,20, Londyn 26,25, No- 
wy Jerk 5,29,50, wypłata telegra. 
ficzna na Nowy Jork 529,63, Pa- 
ryż 17,61, Praga 18,52, Sztokholm 
185,40, Zurych 121,90. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie i 
kanadyjskie 5.27, floreny holen- 
derskie 292, franki francuskie 17,31 
szwajcarskie 121.40, belgi 289,10, 
funty angielskie 26,16, palestyń- 
skie 25,90, guldeny gdańskie 99,60, 
kcrony czeskie 17, duńskie 116,65, 
mg 131,25, szwedzkie 

154,75, liry włoskie. 22,40. szylin- 
gi austriackie 94, marki fińskie 
11.20, niemieckie '119, niemieckie 
srebrne 127. 


AKCJE. 

Dla akcji tendencia była słabsza 
przy obrotach ograriczonych. Ne. 
tcwano: Bank Polski 107.50, Wẹ 
giel 24,75 — 24, Lilpopy 52,50 — 
52.25, Norblin 66, Ostrowieckie 
25.50. Starachowice 31.50 — 31,75 
— 81,50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tet- 
deneja była słaba. Większych obro 
tów dokonana 4i pół proc. we- 
wnętrzną i 4 proe. konsolidacyjne. 
Nctowanó: 3 proc. inwestycyjna 
seria T em, 81,50, II emisja 69, se- 
ria £3 — 82,50, 4 proc. koneolida- 
cyjna 59,50, drobne odeinki 59, 
4 i pół pris. wewnętrzna 55,50 — 
55,75, 4 i pół proc. ziemskie 55 — 
54,68, 5 proc. Warszawy z 1938 r. 
62.13 — 61,75 — 62, 5 proc. Le 
dzi z r. 1933 — 56 — 55,75, 6 proe 
olligacje m. Warszawy VI w 
drobne odcinki 63. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu  giełdo- 
wym w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


Inwestycyjna I em, 69.00 68.75 
inwestycyjna II em. 69.75 69.50 
Dolarówka 39.00 38.75 
Konsolidacyjna gr. 60.00 59.50 
Konsolidacyjna dr. 59.75 59.50 
Wewnętrzna 56.00 55.75 
Bank Polski 109.00 108.50 
Kolej EL Łódzka 585.00 575,00 


'Tendencja słąbsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 28.75 — 24,0 
Pszenica 31.50 — 32.00 
Pszenica zbier. 30.50 — 51.50 
Jęczmień brow. 25.00 — 26.00 
Mąka żytnia 65% trans.) 33.50 
Mąka pszenna 65% (trans.) 45.00 
Mąka żylnia II gat. 25.75 — 26.75 
Mąka razowa 27.25 — 28.25 
Mąka pszenna lI g. 36.00 — 37.00 
Mąka „n HA g. 33.50 — 3450 
Gryka 20.00 — 21.00 
Kasza gryczana 39.00 — 40.00 
Ziemniaki 450 — 5.00 
Słoma żytnia prasow. 8.50 — 9.00 
Słoma pszenna „ 800— 850 
Siano luzem 13.50 — 1400 
Siano prasowane 1050 — 11.00 


Reszta bez zmiany. 

'Tendencja spokojna. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 


Otwarcie z dn. 11. 10. 

Październik 8.13, grudzien 7.90, sty 
czeń 7.75, marzec 7.76, maj 7.52, lipiec 
7.86. 

ALEKSANDRIA. 

Notowania z dn, 11. 10. 

Sakellaridis: listopad 13.65, styczeb 


13.75, marzec 13.90 

Ashmouni: październik 09.67, 
luty 9.68, 
czerwiec 9.85, 


—————-— 1-— 


DR. MED. 


Sieinnery 


powrócił 
Zawadzkz ZI, 


gru- 
kwiecień 9.70. 


felet 
137-17 


Popularna wycieczka do B ERLI A 


od 3 do 9 listopada zi. 124.— 


obejmuje przejazd od Łodzi do Berlina i z powrotem do Łodzi. paszport i wizy 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits/Cook. Piotrkowska 00, 


zm nsi 12.3— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Przedsiębiorstwo OCZYSZCZANIA Miasta 


Od 16 b. m. metalowe śmietnice opróżniane będą bezpylnym 
sposobem.—Specjalne wozy do przewożenia śmieci przez miasto 


W swoim czasie donosiliśmy, 
że między zarządem miasta Ło- 


dzi a przedstawicielami stowa* 
rzyszeń właścicieli nieruchomej 
toczyły się pertraktacje na te- 
mat ujednostajnienia sposobu 
wywózki śmieci z domów łódz- 
kich. 


SLEEP 4 8 ZZA ZZA TRZEJ IDNZ EOT O TT DO a a 
ELEKTRYCZNIE 
ODPUSZCZANE 


NIEBIESKIE 
GILLETTE 


z 


GILLETTE z wYKROJEM PASUJĄ DO WSZYSTKICH APARATÓW GILLETTE 


półtora roku więzienia 


W dniu 2 rierpnia r, b. do skle- 
pu Heleny Maas przy ui. Krakusa 
Lr, 12, przybyła jakaś niewiasta, 
jak się pdźniej okazało Helena 
Jassak, nabyła artykuły na 2 zł, i 
wręczyła banknot 20 zł. Gdy 
Maasowa wydała jej 3 monety po 
5 zł oraz drobne, przybyła zwrć- 
ciła jedną pięciozłotówkę mówiąc, 
że jest fałszywa. Massowa zamie- 
niła monetę na inną, przypuszcza- 
jąc, że przyjęła falsyfikat przez 
nieuwagę. 

W pół godziny później Maasowa 
dowiedziała się, że w sklepie Jad- 
wigi Wojciechowskiej przy ul. Kra 
kusa 18, zatrzymana została jakaś 
kobieta, ktćra przy nabywaniu to- 
warćw, zręcznie zamieniła wydaną 
jc] mofetę 5 zł, na falsyfikat, lecz 
została spostrzeżcna i oddana w 
ręce policji. Maasowa rozpoznała, 
że jest to ta sama  Jassakowa. 


„ZANETTO - WĘDROWIEC. 

„Zanetto =- Wędrowiec” — oto 
tytuł cpery Mascagniego, ktćrą na: 
daje Polskie Radio o godz. 21,00. 
Jedncaktowy ten utwór pochodzi 
z wezesnej epoki kompczytorskiej 
Mascagniego z okresu, kiedy po- 
wstalą „Cavalleria Rusticana". 
Otie opery są do siebie podobne 
stylistycznie Obok pełnych wdzię- 
ku melodyjnych aryj spotykamy 
akcenty dramatyczne, Mascagni. 
który sam młodość swą spędził na 
wędrówkach z różnymi zespołami 
aktorskimi znał świetnie życie lu- 
iln, jasne i ciemne strony kcczow- 
niczego życia. W operze tej apo- 
tcozuje Mascagni wędrówki arty: 
styczna, które swobodą swą, nieza, 
lcźnością i romantyzmem przewyż- 
szają wszelkie przyjemności do- 
statniego filisterstwą. Konflikt mig- 
dzy uczuciem miłości, a ukocha- 
niem swobody stancwi dramatycz- 
"a stronę opery, 


© NIEZWYKŁY HART 

e SĄ NIEBYWALE OSTRE 
© TRWAJĄ DŁUŻEJ 

© GOLĄ NAJLEPIEJ 


Sprawa ta jest już dawno u- 
regulowana w innych miastach 
Polski ze stolicą na czele. — 
W Warszawie istnieje od lat t. 
zw. zakład oczyszczania miasta, 
Jest to miejska instytucja, wy- 
konująca wszelkie prace, wcho 
dzące w zakres oczyszczania u- 


WYKROJEM 


falsyfikatów 


Jassakowa została zatrzymana i w 
dniu wczorajszym zasiadła na ła- 
wie oskarżonych w sądzie akręgo- 
wym w Łodzi. 

Na rczprawie wyjaśniła, że han- 
dlując pończochami oraz drobiem 
na rynku otrzymała fałszywe mo- 
nety przez nieuwagę i następnie 
chciała się ich pozbyć, 

Sąd okręgowy skazał 35-letnią 
Helenę Jassak na 1 i pół xokg wie 
zienia, 
200040040000004004400000 


Dr. med. 


L Woł KowySKi 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Legielniana 11, tei. 236-02, 


Przyjmuje od 8—12 4—9 w. 
w niedz. i święfa od 9 do 1 po pał. 
em R "ZA Pl I KC OO. W 


podziekowanie 


Dyrekcji kinoteatru „Rialto“ 
za wyświetlony bezpłaź śnie 
dla publ. szkoły powszechnej 
ńr. 131 seans filmu „Mały 
czarodziej skladają podzię- 
kowania 

Kierownictwo, nauczycielstwo 
i Gpieka Szkolna 
publ. szk. powsz. Nr. 131. 
| HEH 1 4 Area CL © ED IR Z OO O 
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łn RZEZI 


Dr. med. 


M. WAJNKGRG 


chor. nerwowe 
powróci 
Legionów 3, 5% 


Kopernika 16. 


lic, a wywożąca ponadto śmieci 
z prywatnych posesji, o ile właś 
ciciele nieruchomości podpisu- 
ją odpowiednie deklaracje i o- 
placają koszt wywózki. W blis- 
kiej przyszłości zarówno w sto- 
licy, jak į w innych ośrodkach 
miejskich wprowadzony zosta- 
nie przymus bezpylnego usuwa 
nia śmieci z domów. 

Jeśli chodzi o Łódź. to w za- 
sadzie samorząd zgodził się na 
powstanie przedsiębiorstwa o- 
czyszczania miasta, bowiem 
sam nie może w obecnych wa- 
runkach tworzyć miejskiego za 
kładu na wzór Warszawy. Ma- 
gistrat łódzki zastrzegł się jedy- 
nie co do tego, aby nad wspom- 
nianym wyżej POM sprawowa- 
ły kontrolę organizacje własnoś 
ci nieruchomej. 


Sprawa ta została pomyślnie 
załatwiona. — Założyciele POM 
wystąpili do władz o zatwier- 
dzenie statutu nowej instytucji 
sanitarno-porządkowej. W myśl 
tego statutu do władz przedsię- 
biorstwa wchodzą przedstawi- 
ciele organizacji własności nie- 
ruchomej, przeistaczając w ten 
sposób nową instytucję w spo- 
łeczno - prywatną. O społecz: 
nym charakterze POM świad- 
czy i inny punkt statutu, który 
gwarantuje zrzeszeniom włas: 
ności nieruchomej prawo decy- 
dowania o cenniku opłat za wy 
wózkę śmieci i opróżnianie 
śmietnie metalowych. Ustalona 
została obecnie cena zł. 3.50 za 
opróżnienie 1 śmietnicy metą- 
lowej miesięcznie. 

Dodać należy, 
metalowe, wykonane, 
zatwierdzonego przez 


że śmietnice 
według 
władze 


miejskie jednolitego modelu i 
typu, zostały już ustawione w 
mieście. Ogółem czynnych już 


jest ponad 1.200 śmietnic me- 
talowych, eo niewątpliwie woły 
wa na podniesienie stanu sani- 
tarnego posesji łódzkich. 


Imowacją jest to, iż począw- 
szy od 16 bież. miesiąca POM 
rozpoczyna swą pracę. Na mia- 
sto wyjadą specjalne uszczelnio 
ne wielkie wozy dwukonne, któ 
re ohjeżdżać będą posesje i o- 
próżniać bezpylnym sposobem 
śmietnice. W ten sposób śmieci, 
odór których zatruwał przez 
wiele łat ulice łódzkie, przewo- 
żone będą odtąd w hermetycz- 
nie uszczelnionych zbiornikach 
znajdujących się na wozach spe 
cialnej konstrukcji. 


Uruchomienie POM wysuwa 


obecnie znowu na porządek 
dzienny sprawę wybudowania 
zakładu spalania śmieci. — Jak 


wiadomo zarząd miejski na ten 
cel zarezerwował sobie specjal- 
ne tereny w gminie Bruss, 


+ 
Lekarz - Dentysta 


Z. GORDIN 


11-go Listopada 18 


tel. 264-71 


Bowrściła 
przyjmuje 10-—1 i 35—7. 


LEK. - DENT. 


F. Boruńska 


powróciła 
Bl. Koścuszki 21, m. 5 
TEL. 182-22. 


DZIŚ PREMIERA! 


Fredric March, Warner 
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złej przemiany materii, która 
powoduje nadmierną otyłość, 
zaburzenia wątrobiane, bóle 
artrełyczno-reumałyczne, 
opuchnięcia stawów, bóle 
postrzałowe i 1. p. Przy tych 
dolegliwościach stosuje się 
zioła przynoszące ulgę prze- 
ciwko złej przemianie materii 
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WYTWÓRNIA POLHERBA, KRAKÓW. POOGORZE 


Konferencja w województwie 


w sprawie zatargu na liniach autobusowych 


W dniu wczorajszym odbyła 
się jednostronna konferencja w 
urzędzie wojewódzkim przy u- 
dziale właścicieli autobusów. 

W wyniku konferencji przed 
stawiciele poszczególnych linii 
autobusowych zgodzili się na 
ząwarcie umów  indywidua|- 
nych z pracownikami oraz na 
podwyżkę płac. 

Jak się jednak dowiadujemy, 


M-$.SZWIEFMAD 


chor. kobiece i akuszeria 


powrócił 
Żeromskiego 41, 


przyjm. od 3—8 w. 


telef. 
206-62 


—— 


Dr. med. 


daniela EIDĘFOUWA 


Piłsudskiego 61 


Telef. 107-20 


LEKARZ-DENTYSTA 


GWEIN 


ul. LEGICRÓW 11 
TEL. 194-86. 


Do akt. Nr. Km. 493 |X |37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Groizkiego w Łodzi 
rew. 10:go, Leonard Naborowski, sa- 
mieszkały w Łodzi, 
ul. Zachodnia 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza. 
że w dniu 21 października 1937 r. 
ogodz. 12 w Łodzi, przy ul, 
Mielczarskiego 22 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 655.— a mianowicie: 
różnych mebli, jednej sztory i jednej 
pary firanek i dywanu 
które można oglądać w dniu 
licytacjj w miejscu sprzedaży, 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 2.10. 1937 r. 
Komornik (—) L. Naborowski 


w 


ać |= a 


Do akt. Nr. Km. 597 | X | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 10-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Zachodnia 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 26 października 1957 r. od 

godz. 1230 w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 69 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
różnych mebli, 8 talerzy, 10 kufli do 
piwa, 12 anglelek, 15 butelek piwai 
10 flaszek wina 
oszacowanych na łąctną 
sumę zł. 626 gr. 50 
które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 6 października 1937 r. 
Komornik: (—) L. Naborowski 


e—a 


Trzej najwięksi aktorzy świata 


| 


z poza miasta, 


i dobrej woli, 


Baxter i Lionel Barrymore 


dają koncert gry w filmie 


DROGA DO SLAWY 


Początek codziennie o £. 4ei, w niedziele o godz. 12 po pol 


| 


związek zawodowy pracowni- 
ków autobusowych nie zgadza 
się na zawieranie indywidual- 
nych umów i w dalszym ciągu 
podtrzymuje swe żądania za. 
warcia umowy zbiorowej ze 
wszystkimi pracownikami. 
nc 0 "CE 1 EZ 


Anel do społeczeństwa 

w związku z jutrzejszą 

R uliczną na głucho. 
niemych 


Zarząd Łódzkiego żydowskiego to- 
warzystwa niesienia pomocy głucho- 
| niemym w Łodzi w dążeniu do po- 
| dźwigni ceia szkoły na wyższy poziom 
| przeiniósł szkole do nowego, Obszerne- 
go lokalu, przy ul. Sienkiewicza nr. 39. 
Towarzystwo, które istnieje od roku 
19510 niesie pomoc i krzewi oświatę 
wśród tak bardzo przez los upośledzo- 
nych dzieci, przysposabia je do wał- 
ki o byt. Zarząd "Towarzystwa prócz 
szkoły, w której dzieci mają troskli- 
wą opiekę pedagogiczną | wychowaw- 
czą, prowadzi przy szkole Internat 
gdzie umieszcznne są dzieci z Łodzii 
Po ukończeniu szkoły 
dzieci oddaje się do rzemieślników i 
fabryk. 

Tylka dzięki wydatnej pomocy łódz 
kiego szałeczeństwa, udało się zarzą- 
dowi towarzystwa nirzymać otych- 
czas, mimo kryzys tę ze wszerhmiar 
pożyteczną placówkę. Bioryc pod wwa- 
Ee jak ważne zadanie špe Inia tu insty- 
tucja i jak niezbędna jest dla ubogich, 
posiadających dzieci głuchonieme, lj- 
czymy, iż społeczeństwo łódzkie w 
zrozumieniu trudnego zadania zarzą- 
du towarzysiwa, dopomoże ludziom 
którzy borykają się £ 
malerialnyni i wałcza 

dis» dzieci głuchonie 


trudnościami 
o iepsze jutra 


wych. 

-.9< OOBODOOGERRORACOPEG 284 
E>RRZE TU ARG 
Ubezpieczalnia Społeczna w Ło- 

dzi ogłosiła w Monitorze Polskim 

z dnia 11. X. rb. Nr. 234 przetarg 

na budowę w stanie surowym do- 

mów mieszkalnych dla pracowni- 


ków na terenach Sanatcrinum w Tu. 
szynku Poduchownym pod Tuszy: 
nem, pów. łódzkiego. 
Szezegółowych informacji udzie: 
la Wydział Administracyjno-Gospr 
darczy Utezpięczalni. ul. Wôlezaú 
ska Nr. 225 w Łodzi. 
Termin składania ofert wyznac» 
isie na dzień 21 października 1987 
roku godz. 12, 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodź 


Zatwierdzona przez Ministerstwo 


SZKOŁA 
SODA LECZNICZEGO 


„ MED. 


Barbary Sznirgeldowej 


Śródmiejska 27, tel. 151-89 


Z codziennie od 3-6-ei 


Higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze* 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44. 


tel. 202-14. 
EUERE EIA 


1% 12.X— „GŁOS PORANNY” — 1937 Ńr. 281 


z 
= on 


Tn 


2 ioia 


= W NAJWSPANIALSZYM AROYDZIELE FILMOWYM 


m mo a 
Dziś premiera! Ziemia Błogosławiona 
% 


Cony mipigt m wszystkie seanse Potężny epos życia i walk o wolność budzących się Chin. — Reżyseria: SYDNEY FRANKLIN 


mi W triumfalnym pochodzie po przez wszystkie stolice świata podbili serca i umysły widzów 
Lapiiol LUIZA RAINER i PAUL MUNI 


Film nagrodzony I nagrodą i złotym medalem przez akademię filmową w Ameryce. 


Zm ER ; Ę WsarMSZ 7 s T = rzy! TZ 
MATERIAŁY ) damskie: na płaszcze, kostiumy i suknie | g bez względu na zdolności 
WEŁNIANE meskie: na ubrania i palta (bielskie i angielskie) 5 B. LIBOWICZ Ì 
poleca: „WŁÓKNO KRAJOWE" wł. Frydman i Winograd, Piotrk. 16, r. I p. B Z 


— NAJNOWSZYCH *% mm KURS 8 ZŁOTYCH mm 


-- JEECZĘ ZERA EN I RPO EE a z ERZE: sat za 
o PRZEZIEBIENIU| (0 N0pno i sprzedaż. $ KUPUJESZ KONKURS. 
GRYPIE*KATARZE SST zr s zj ŚDROWIEJ Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Opieki 
MEBLE A or Społecznej — ogłasza konkurs na stanowisko 

ga enem EN stołowe,  sypialki, gabinety, zk wychowawcy w V Miejskim Domu Wycho- 

O krzesła dębowe, stoły, saloniki, wawczym. Od kandydatów na powyższe stano- 
H Ogloszenia roine Ą tapczany oraz wszelkie meble wisko wymagane są następujące kwalifikacje: 
ES mj najnowszych fasonów. — Ceny > 1) obywatelstwo polskie, 

fea o em a e a Z TĄ niskie, warunki dogodne 


2) wiek od 25 do 40 roku życia, 
3) wykształcenie pedagogiczne (eo najmniej 
| o poziomie szkół średnich), 
4) praktyka trzyletnia nauczycielska lub w 
Domach Wychowawczych, 
5) praktyka w zakresie wychowania fizyczne" 


p Ą £ Z EG wyborne 25 ór go (przysposobienie wojskowe, kolonie 
. 


letnie, obozy, praca w harcerstwie i t. d.), 


E nat LIITE EEA 

w, b TA UETA. UEFICE 
Q-LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE. 
S NOWOCZEYNIE URZĄDZONYCH FABRYK, ję 
PATENT, AMER.DR.BALOGA Na.1959707 +1. 
zI TS Po Ei EDZ z 


z TAREE 


EZA 


doam a ESA ZZ "R CZW 
fyjNauka | wychowanie gĘ 
nn A OREW 2 A ZOO DOZ A DKA LIDIA 0 
DOKTÓR ftilobgii udziela lekcji w 
języku niemieckim, franeuskim, an- 
nielskin i włoskim. Skromne: wy- 
nagrodzenia. Frzyjmie także pracę 


105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 1356-27 
S. BIMKE 


— m 


- 


POWÓZ w średnim stanie sprzedam 
za 300 zł. 11 Listopada 98. Tel. 
224 91, od 14—18-ej. 050—>3 


dorywezą. Łask, Zgłoszenia. pod | —— CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 6) płeć męska. 
„Skrommny” do Komitetu Niesienia | KASA ogniotrwała tanio do sprze- (przy zakupie od $ sztuk— 1557 rabatu) Wynagrodzenie według dawnej XI grupy 
Pomocy Uchodźcom z Niemiec, | dania, Mielczarskiego 24, m. 6, Wszelkie wyroby cu*iernicze na zamówienie uposażenia funkejonariuszów państwowych oraz 


Łódź, Cegielniana 19, tel. 117-18, 
KOREPETYTORKA wykwalifiko- 
wana udziela lekcji. Specjalna me: 
toda stosowana dla dzieci niechęt- 
nych i zaniedbanych w nauce. Wa- 
runki skromne. Tel, 151-99; prosić 
p. Rutę. 


Tel. 163-50, 919—0 - 2 A z całkowite utrzymanie w zakładzie. Opał, światło 
Śniadania i kclace jarskie i mieszkanie na miejscu za opłatą zł. 20.— 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz zopsługą miesięcznie. 
> = Stanowisko do objęcia od 1. XL 1987 roku, 
= poleca — 39 Podania z odnośnymi dokumentami należy 
Cukiernia j nadsyłać do Wydziału Prezydialnego Zarządu 
55 Miejskiego w Łodzi do dnia 25 października 
Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87 1937 roku. 
giiklny Rosamaiha|. BESMI Łódź, dnia 11 pażdziernika 1957 roku 


| GESEWGE =n = 
sprzed:nia. Dzwonić 178-23, godz. Br. med: e Zarząd Mieiski w Łodzi 


3—5. 

S- TEE EE W MILLER 10 Urząd Skarbowy Dnia 8 października 1987 1 
8 w Lodzi 

Posady i m. 


EE ae eea) CHOR, WEWNĘTRZNE śhwieszczemie o licyiacji 


BIURALISTKA początkująca ze (Spee. Reumatyczne) W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6, 1932 r. 


SPRZEDAM pas z wielbłądziej 
sierści 21 mtr. długości, 35 centy- 
imetrów szerokości, 13 milimetrów 
grubości, prawie nowy. Oferty 
„Głos Pcranny” sub „Motorowy”. 


— 


=- — m M 


SERWIS stcełowy 12-osobowy ory- 


ANGLIK z wyższym wykształce- 
niem handlowym i długoletnią 
praktyka wyucza szybko angiel- 
skiego i korespondencji. Załatwia 
wszelką  korecpondeneję. Gould, 
Gdańska 11-5. tel. 15826, 


ŁADNIE i pó, Co pisać. Kaligraf 


Ra n poprawi» wszelkie nape znajomością buchalterii, pisząca POWRÓCIŁ a ay egzekucyjnym Zoey RO = U. a s 62, poz. 
kie charaktery pisma w ciągu 15 ; SET 3 a 550), podaje się do ogólnej wiadomości, że dn 15 października r ogo- 
keji Al I Maja 4 Lipszy | paymaczynie poszukuje pracy. Wy- | Slenklawicza 40, tel 146-11 |azinie 10—15 celm uregulowania należności 10 Urzędu Skarbowego 

‘Bega A AN z SA za 8 przyjmuje od 4.50 do 7 wiecz, w Łodzi i innych wierzycieli odbę zie się sprzedaż z licytacji niżej wymie- 

">= |.„„Zdolna” do administracji, 95% | — ——— ~ —İnionych ruchomości: 
I TF m GRES DEO RÓ KS Dr. med, 1) Engel Szmul, Składnica Skarbowa, ul Kilińskiego 88, materiał na palta, 
KĘ Różne > 98.85 mtr. zł. 500.— termin If. 
Lokale 2) Bornsztein Froim, Kamienna 11, meble, zł. 1.150.— termin I. 

OTENE DDB | A ENEE ED E AEEA PARIE a 3) Wajnberg Józef, Piotrkowska 54, obecnie Cegielniana 3, satyna baweł- 


È i wri 4, 3.350.— zł, rmi > 
bezkonk A Speo'ailista chorób skórnych, 4) Bernheim i pora P. N w. 20, ei do pisania, maszyna dó 
ezkonk„rencyjnym systemem | nowym domu, wszelkie wygody, | wenerycznych i moczopłciowych stycjad miable zł: SAI erórińj 1 3 

A. FRYDENZONA centralne ogrzewanie, telefon, przy Nawrot 32, front I piętro |5) Lichtenberg Chaja, Piotrkowska 64, meble zł. 770— termin I. , 
chronią pinas ar piau mana kulturalnej rodzinie z całodziennyn: telefon 213-18. 6) ri” SAAN > 58, NA kasa  ogniotrwała. fortepian 
i kurzu. —  Trwalość ugoletnia. ami 2 osób lub al- A - „Schmidt* zł. 1.330— termin II. 

> | utrzymaniem dla 2 osób lub ma A f > 3 E a : 
Dzwenić 173-57 żeństwa natychmiast do wynajecia. POWRÓCIŁ Zajęte ruchomości można oglądać dn. 15 października 1937 r. od godz. 


Drzwi i okna uszczelnione | LUKSUSOWY pokćj lub dwa w 


s rzyjm od 8—9 30 o iod 5.30—9 w.|9 do godz. 15 w lokalach licytacyjnych. 
3 Z z SZ ZE __ | Żeromskiego 61, m. 18, tel. 248-64, PW niedz. i Swieta od 9-12 w pał. Naczelnik Urzędu Skarbhowege 
ZAC ; 2—4 i i 0. ZIELKE 
ZAGUBIONY został kwit kaueyjny godz. 2—4 Aa jadzie ij i > a { ) 


Elektrowni Łódzkiej na sumę zł. — | POSZUKIWANY pokój  umebl. 


j 5 s + È Dr. Med. 
500.— nr. 49256 z dn. 19.V 1908 r., POKÓJ umeblowany niekrępujący | z caicdziennym utrzymaniem kuch. da 


Dr. 
A - 3 o > A s a s- s e kad . 
wydany F-mie Marian Tykociner, | 7 wszelkimi wygodami inteligentne rytualna przy inteligentnej rodzi- 3 $ Z | Ę 4 i $ 
Sienkiewicza 10. nm paru odnajmę. Szterlinga 9, | nie dla starszej pani. Oferty do © | Fl a 


m ran m. 4, fr. I piętro. 020—414 | „Głosu Porannego” pod „K. K.” i dzi 
4 , * „a e pod K . choroby wewnętrzne i dzieci 

SKRADZIONO bilet miesięczny na| nn. — pk SI ARA RR i Tel. 117-61 NA 

m. pażdziernik Łódzk. Wask. | FRONTOWY pokój słoneczny z | POKGJ umeblowany słoneczny cen Zachodnia 57. 2.— oka Nowom giska 15 

Elcktr, Kol. Dojazdowe, na nazw. | wszelkimi wygodami odnajmę. An- | tralne ogrzewanie, winda do wy- i 8 

Haliny Centkowskiej, Graniczna 32. | drzeja 35, m. 5. najęcia. Pictrkowska 175, m. 7. DOWEŁ Oci PpoOwWrecił 


za 


Dziś wspaniała premiera z § W roli tyt. Franeiszek BRODNIEWICZ 
filmu prod. polskiej, wg. popu- p Id Ib OrÓWS W pozostałych rolach: T. Wiszniewska, M. Cwi- 
larnej rowieści H. Mniszkówny klińska, Kazimierz Junosza-Stępowski i inni, — 


Następny program: Nieznośna Dziewczyna z Daniellą Darieux oraz wspaniały dodatek zawodów bokserskich 
słynne 9 rund Louis — Braddock 


Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. następne seanse I m. 1,09, Ii m. % gr, III m. 50 gr. 
. tel. 129-88. Kupony ulgowe po 70 groszy. — Początek seansów o godz. 4, w miedz. i święta o 1. 


KINO 


DZWIĘKOWE 


= ŻZeramskiega 74/76 
= "az r". à 


EESE ERNE 5 TE EEEE 
s KR 3 Dziś poraz ostatni! MRR RERE z Dziś poraz ostatni! 
ep Rewelacyjny film, demaskujący haniebny pro- | SA SPOSE + HARRY BAUR i IWAN MOZŻUCHIN 
z ceder handlarzy żywym towarem w sensacyjnym filmie pt. 


+DROGA DO RIO EUU Nard : KREW NA Ona 


= W rol. gh: Käthe de Nagy 7-4 Następny program X-27 


A LUU AA A A= A 
EF ik miesięczna „Głosu Porannego” ze wszvstkiemi do” |" ) za wiefsż miu mżtrowy l-szpaitowy (Stron1 5 szpait): l-sza strona 2 Zi; Reklamy tekstem 
Prenu ngrata Hea wynosi w Łodzi s 4,60, za odnaszenie — O5I0SZENIA redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżzniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 


w lką socztową iwe srai — zł. 6—. ranica — zł. 9.— || 50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 
S wa AO lea LEO „kajaki Ta mim Mleka Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsza zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczyniw? i zaślubinowe 12 zl. Ogło: 
Kękopisów redakcja nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 droże 


2 - Z firm zagr. 10070. Za ogłoszenia tabelaryczn= lub fantaz. dodatk. 50%», Ogloszenia dwukołor. o 30%3 droże 
Redaktor odoy Lifjao ‘Lipinski’ , Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


* m 


